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Narada dz:ałaczy ZMW
Zadania młodzieży wiejskiej 

w pracy nad rozwojem rolnic­
twa były tematem narady dzia 
łączy wojewódzkich ZMW, któ 
ra odbyła się 3 bm. w War­
szawie.

Święto USA

Rok XV Wydanie A Cena 50 gr Nr 157 (4795)

Drugi silnik skrętowy 
z Zakładów H. Cegielski

Z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki — 183 rocznicy proklamo 
wania niepodległości — przy­
padającego w dniu 4 bm., prze 
wodniczący Rady Państwa — 
A. Zawadzki wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Eisenhowera.

Pomoc dla Egiptw
Stany Zjednoczone wznowiły 

pomoc w dziedzinie technicz­
nej dla Egiptu. Podpisano o- 
statnio dwa porozumienia o po 
mocy w dziedzinie rozwoju 
lotnictwa komunikacyjnego 
oraz budowy dróg.

Atomowy „Marconi"
Włoski minister obrony o- 

świadczył w senacie, że rząd 
Włoch rozpatruje sprawę 
budowy łodzi podwodnej o na 
pędzie atomowym. Łódź na­
zwana zostanie „Marconi”.

Krajowe wytwórnie płyt pilśniowych 
ratują tysiące hektarów lasu

Dla budownictwa płyty są za... tanie
BYDGOSZCZ (PAP)

Od pewnego czasu zmniejsza się w Polsce wyrąb 
lasów. Jak wynika ze statystyk, w ub. roku pozy­
skanie drewna (tzw\ grubi z ny) było o ponad 0,5 min 
m. sześć, mniejsze niż w 1957 r. Różnica ta w porów­
naniu z 1956 r. wynosi aż 2,25 min. ms.

Jest to w dużej mierze za­
sługą przemysłu, który za­
alarmowany narastającym de 
ficytem drewna, w coraz 
szerszym stopniu stosuje róż 
ne materiały zastępcze. Sprzy 
ja temu m. in. szybki rozwój 
naszego przemysłu płyt pilś­
niowych. Płyty pilśniowe wy

Głóuini księgowi 
mężami zaufania państwa

twarzane są ze zżynów tar­
tacznych, wykorzystywanych 
dawniej na opał.

W polskim przemyśle płyt 
pilśniowych największą fa­
bryką jest zakład w Czarnej 
Wodzie, położony w Borach 
Tucholskich na Pomorzu.

Rozbudowują się także Za­
kłady Płyt Pilśniowych w Ko 
niecpolu i Nidzie.

Twarde płyty pilśniowe co 
raz szerzej wykorzystuje 
przemysł. Np. stocznie stosują 
je przy wyposażeniu wnętrz

Nowe tytuły zawodowe
WARSZAWA (PAP)
W tych dniach Rada Mini­

strów podjęła uchwałę w spra 
wie przeprowadzania rewizji 
finansowo - księgowej w pań­
stwowych jednostkach organ! 
zacyjnych.

Uchwała ustala rolę głów­
nych księgowych w naszej go 
spodarce, jest kartą ich praw 
i , obowiązków. Stanowisko 
głównego księgowego posta­
wione zostało w hierarchii służ 
bowej na równi z pozycją za­
stępcy dyrektora.

Główny księgowy jest — 
zgodnie z uchwałą — mężem 
zaufania państwa. Jego za­
daniem jest zabezpieczenie 
mienia społecznego przed 
wszelkiego rodzaju naduży­
ciami, marnotrawstwem czy 
kradzieżą.
Uchwała ustanawia tytuł za 

wodowy „dyplomowanego bie­
głego księgowego”. Biegli ci 
wpisywani będą na specjalną 
państwową listę i otrzymy­
wać z tego tytułu oddzielne wy 
nagrodzenie. W chwili obecnej 
lista ta obejmuje około 5 tys. 
nazwisk. Należy podkreślić, że 
tylko dyplomowani biegli księ 
gowi uprawnieni będą do do­
konywania rewizji finansowo- 
księgowej jednostek gospodar-

czych. Wpis na listę uzależnio­
ny będzie od złożenia egzami­
nu przed komisją wybitnych 
specjalistów.

W najbliższym czasie ms też 
być otwarta lista wybitnych 
branżowych sik< jalistów księ­
gowych. Eksperci ci cpracowy 
wać będą wybrane problemy 
gospodarczo - finansowe. Lista 
ta obejmie 200—500 nazwisk.

statków, 
gielski”

,Pafawag” Ce-
uźywają płyt do

dostatecznie płytami porowa­
tymi, które nadają się na „su­
che tynki” wewnątrz po­
mieszczeń.

3 bm. w Zakładach H. 
Cegielskiego przeprowa­
dzono próbny rozruch dru 
giego polskiego silnika o- 
krętowego z serii R.S.A.T. 
— 76, zmontowanego w 
czasie o 30 dni krótszym 
niż pierwszy.

Nowy silnik przeznaczo­
ny do „dziesięciotysięczni- 
ków” — przekazany zosta­
nie Stoczni Gdańskiej je­
szcze w bież, miesiącu. 
Pierwsze próby wykazały 
pełną sprawność silnika, 
potwierdzając dużą starań 
ność montażu.

W Zakładach HCP za­
awansowane są również 
prace nad montażem trze­
ciego silnika okrętowego, 
który otrzyma m. in. już

wykonaną całkowicie w 
kraju — podstawę i tzw. 
stojaki członu głównego. 
Budowa tego silnika zakon 
czona ma być w począt­
kach października br.

Warto dodać, że pierw­
szy silnik okrętowy z Za­
kładów H. Cegielskiego, 
zainstalowany na statku 
,,Matejko” — przeszedł 
zwycięsko próby sprawno­
ści'. (PAP)

Delegacja polska 
na konferencję 
opinii publicznej

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, 

dzisiaj rozpoczyna w Warsza 
wie obrady europejska kon­
ferencja opinii publicznej na

Wielki sukces 
wrocławskiego 
teatru pantomimy

WROCŁAW (PAP)
Do Wrocławia powrócił z 

Drezna teatr pantomimy Hen­
ryka Tomaszewskiego. Występ 
w Dreźnie podczas dorocznego 
„święta prasy” przyniósł zespo 
łowi duży sukces.

Dwa numery wrocławskiej 
pantomimy — „Dzwonnik” i 
„Książka” — włączono do re­
prezentacyjnego występu bale­
tów oper berlińskiej, lipskiej i 
drezdeńskiej.

Władze Drezna postanowiły 
utworzyć w tym mieście teatr 
pantomimy, nad którym opie­
kę objąłby Henryk Tomaszew­
ski. Podczas „święta prasy” po 
wstał także projekt stworze­
nia we Wrocławiu międzyna­
rodowego zespołu pantomimy, 
w skład którego weszliby mi­
mowie polscy, niemieccy i cze 
chosłowaccy.

wypadek 
kolejowy

ŁÓDŹ (PAP)
3 bm. na dworcu Łódź - Fa­

bryczna zdarzyła się niezwy­
kła katastrofa.

Podstawiany z Olechowa e- 
lektryczny pociąg osobowy, 
prowadzony przez motornicze­
go Jaskota minął perony, wy­
łamał kończące tory kozły z 
szyn kolejowych, zniósł kilku­
metrowy wał ziemny, prze­
wrócił końcowy slup trakcji 
elektrycznej, a następnie 
wpadł na ścianę kasy i ekspe­
dycji towarowej zatrzymując 
się dopiero wewnątrz budyn­
ku. Szczęśliwie obyło się bez 
ofiar w ludziach.

Maszynista Jaskota tłumaczy 
się, iż jechał z minimalną szyb 
kością 20 km na godz. i że w 
decydującym momencie zawio 
dły hamulce. Dochodzenie 
trwa.

Na skutek katastrofy, a prze­
de wszystkim zerwania sieci 
trakcyjnej, przerwa w ruchu 
trwała kilka godzin, a pociągi 
ze strony Koluszek dojeżdżały 
tylko do stacji Widzew.

produkcji taboru kolejowego, 
a „Autosan” wykonuje z tego 
materiału karoserie autobu­
sów. Zakłady w Czarnej Wo­
dzie produkują także wyso- 
kowartościowe płyty dla prze 
mysłu meblarskiego oraz spe­
cjalne płyty podłogowe, które 
z powodzeniem mogą zastąpić 
parkiet bukowy.

Dla budownictwa jest to jed 
nak materiał za... tani, bo kosz 
tuje 3-krotnic mniej niż tra­
dycyjna posadzka i w związ­
ku z tym „nie pozwala” uzy­
skać wysokich tzw. wskaźni­
ków przerobu. Budownictwo 
nie zainteresowało się także

1ECIE

Centralne uroczystości
z okazji XV-lecia

odbędą sie w Warszawie

Z wojny wyszliśmy jako 
kraj b. poważnie wyludniony. 
Ludność Polski zmniejszyła 
się po wojnie — w porówna­
niu z okresem przedwojennym 
— o ponad Według prowi­
zorycznego spisu ludności na 
początku 1946 r. Polska liczy-

rzecz odprężenia i bezpieczeń 
stwa. W obradach konferen­
cji wezmą udział przedstawi­
ciele 22 krajów. W skład 
delegacji polskiej wchodzą:
prof. 
poseł 
Jan 
CRZZ

Stanisław Kulczyński, 
Ostap Dłuski, poseł dr 
Frankowski, członek 
Bolesław Gebert, poseł

prof. Henryk Jabłoński, po­
seł Leon Kruczkowski, przew. 
Zarząd. Gł. Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich Stefan Ol­
szowski, poseł Józef Ozga- 
Michalski, szef kancelarii 
Sejmu Stanisław Skrzeszew­
ski, sekretarz Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju Tadeusz 
Strzałkowski, poseł prof. Ste­
fan Żółkiewski.

Froł Kozłow

fet s
WARSZAWA (PAP)
Cały kraj przygotowuje 

do uroczystych obchodow 
lecia Polski Ludowej.

się 
15- 
Na

dzień 22 lipca przygotowuje 
się wiele imprez, oddanie do 
użytku społecznego wielu o- 
biektów socjalnych i kultu­
ralnych, rozpoczęcie budowy 
nowych szkół, odsłonięcie ta­
blic pamiątkowych oraz sze­
reg wystaw i wydawnictw, 
obrazujących osiągnięcia po­
szczególnych regionów w 
kresie władzy ludowej.

o-

Zasypani żywcem
W pobliżu Palermo na Sy­

cylii pięciu robotników zo­
stało zasypanych żywcem 
wskutek zawalenia się tune­
lu, w którym budowany jest 
wodociąg. (PAP)

NA TERENACH
ZAGROŻONYCH POWODZIĄ

Jeszcze 1 bm. wody górnej 
Wisły tworzyły niepokojącą 
sytuację; obecnie jak głoszą 
komunikaty stan wód jest niż 
szy od. alarmowego.

Na zdjęciu: widok na wzbu­
rzoną Wisłę w okolicy Ustro­
nia (zdjęcia dokonano 1 bm.).

CAF — fot. Seko

21 bm. w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie odbędzie się cen­
tralna akademia. Przed pom­
nikami oraz na grobach żoł­
nierzy polskich i radzieckich, 
poległych w walce o wolność 
stolicy złożone zostaną wień­
ce. W dniu Święta Odrodze­
nia odbędzie się w Warsza­
wie defilada wojskowa.

Oddana zostanie do użytku 
największa inwestycja komu­
nikacyjna stolicy — Trasa im. 
Stefana Starzyńskiego. W

mieście prowadzone są inten­
sywne prace porządkowe.

W dniu 22 lipca na polach 
Grunwaldu odbędzie się wiel 
ki wiec ludności Warmii i 
Mazur oraz defilada mło­
dzieży.

Na Opolszczyźnie główne 
uroczystości odbędą się na 
Górze św. Anny — historycz­
nym miejscu walk powstań­
ców śląskich.

15-lecie PRL w woj. zielo­
nogórskim upamiętnione bę­
dzie wmurowaniem tablic hi 
storycznych, w szeregu naj­
starszych miast lubuskich.

Czworaczki
wielkopolskie
nie zyją

Jak poinformowano przed­
stawiciela PAP w Wydziale 
Zdrowia Prezydium PRN w
Kościanie w miejscowym

ła 23,9 min. 
wie 11 min. 
cem 1938 r.

Dzisiaj —

ludności, tj. pra- 
mniej niż z koń-

w 15 roku Polski
Ludowej — jest nas około 29,2 
min. osób. Prężność biologicz­
na naszego narodu i polepsze­
nie warunków życia sprawiły, 
że liczba ludności nieustannie 
i szybko wzrasta. Gęstość za­
ludnienia na 1 km kw. kraju 
jest już obecnie wyższa niż 
przed wojną. W 1938 roku 
na 1 km kw. przypadało 
przeciętnie 83 mieszkańców, 
1946 r. — 76, dziś przekroczy-
liśrny 93. Stawia to nasz 
na 12 miejscu w Europie.

Średni roczny przyrost 
ności w’ latach 1949—1958

kraj

lud- 
wy-

Szpitaiu Powiatowym zmarły 
wielkopolskie czworaczki: 
Małgorzata, Iwona, Magda­
lena i Anna Adamczakówny.

Dziewczynki przyszły na 
świat 28 maja br. jako wcześ 
niaki i były otoczone troskli­
wa opieką personelu lekar­
skiego Szpitala Powiatowego 
w Kościanie i Kliniki Położ­
niczej poznańskiej AM.

Niestety, mimo wysiłków i 
starań lekarzy, nie udało się

nosił prawie pół miliona. Próg 
noży demograficzne przewidu­
ją, że w roku przyszłym będzie 
nas 30,1 min., w 1970 r. — 35 
min., a w 1975 r. — 37,7 min. 
osób. Przyrost naturalny utrzy 
muje się obecnie na poziomie 
znacznie wyższym niż przed 
wojną (1938 — 10,7, 1958 r. — 
17,9 na 1000 mieszkańców). 
Spada ogólna liczba zgonów 
(1938 — 13,9 na 1000 mieszkań 
ców, 1958 — 8,4); zmniejszyła 
się o połowę śmiertelność nie­
mowląt. (PAP)

Na zdjęciu: Elżunia Wojto­
wicz i Wacława Pszeniak. — 
urodziły się w Lublinie — 22 
lipca 1944 r.

CAF — fot. Szyperko

utrzymać dzieci
Najpierw umarły 
czynki, a w kilka
dwie 
śmierci

pozostałe.

przy życiu, 
dwie dziew 
dni później 

Przyczyną
były prawdopodob­

nie wady rozwojowe.

podróżuj® po USA
NOWY JORK (PAP)
Pierwszy zastępca przewod­

niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Froł Kozłow, który 
przebywa obecnie z wizytą w 
USA, opuścił w piątek Wa­
szyngton i przybył do Sacra- 
mento w Kalifornii. Przed od­
lotem z Waszyngtonu Kozłow 
podkreślił, że oba kraje — 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone — posiadają ol­
brzymie zasoby naturalne, i że 
„nie ma nic, o co mielibyśmy 
ze sobą walczyć”.

Z Sacramento Kozłow udaje 
się do San Francisco, gdzie 
spędzi trzy dni. Następnie od­
wiedzi on Detroit, Chicago, 
Pitsburg i inne miejscowości.

Fidel Castro 
odwołuje się 
do chłopów

NOWY JORK (PAP).
Premier Kuby Fidel Castro 

zapowiedział na 26 bm. wiel­
kie zgromadzenie pół miliona 
chłopów w stolicy Kuby. Fidel 
Castro przemawiał wkrótce po 
ogłoszeniu komunikatu policji 
o wykryciu wielkiej organiza­
cji kontrrewolucyjnej, działa­
jącej w Hawanie. Wielu człon­
ków tej organizacji zostało a- 
resztowanych. Policja wykryła 
poważne ilości broni i amuni-

Wczśsy w Bułgarii
SOFIA (PAP)
W malowniczej miejscowo­

ści Primorsko (okręg burga- 
ski), nad Zatoką Morza Czar­
nego otwarty został międzyna­
rodowy obóz młodzieżowy. W 
namiotach, rozbitych w cieni­
stym losie, przebywa obecnie 
500 chłopców i dziewcząt ze 
Związku Radzieckiego, Polski 
i NRD.

Reforma szkolnictwa w Bułgarii
W dniu 3 bm. odbyła się trzecia, nadzwyczajna sesja Zgro­

madzenia Ludowego Bułgarii. Głównym punktem porządku 
dziennego był projekt ustawy o szkołach. Istota uchwalonej 
ustawy jest powiązanie nauczania i wychowania młodzieży
ze społecznic pożyteczną pracą produkcyjną. (PAP)



WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 

Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działa publi­
cystyki — Eugeniusz Kitznaann,

Wiesławsekretarz redakcji
Porzycki, kierownik dz; atu in.
formacji Marian Ftcjsiero-
wieź, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

CZY PAMIĘTASZ?. . .

Pierwsze, powojenne wy 
bory do Sejmu, wzmóc 

niły nowy ustrój w kraju 
i w świecie — pisze prasa. 
Dnia 19 I na Blok Stron­
nictw Demokratycznych pa 
dło 9 min. głosów. PSL — 
które żądało 75 proc, miejsc 
w Izbie 
n andaty. 
rzy poseł 
kiewicz.

— otrzymało 24 
Nowy rząd two- 
— Józef Cyran-

Mimo styczniowych mro­
zów, tłumy oblegają kina, 
w których ukazał się pierw 
szy, powojenny film polski 
„Zakazane piosenki”.

Kraj okrył się żałobą. 
Dnia 28 III padł od skryto­
bójczej kuli faszystów na 
szosie koło Baligrodu gen. 
broni Karol Świerczewski 
— Walter.

Rząd otrzymał dnia 25 V 
nadzwyczajne pełnomocnie 
twa do zwalczania drożyz­
ny i nadmiernych zysków 
w handlu. Prasa nie tyle 
zajmuje się urokami majo­
wej pogody, co dyskusją na 
temat „Społem” i domów 
towarowych. Na tapetę we­
szła „bitwa o handel”.

Repatriant z Belgii, gór­
nik z kopalni „Jadwiga” w 
Zabrzu, Wincenty Pstrow- 
ski. ogłosił w „Trybunie Ro 
botniczej” list otwarty, w 
którym wzywa towarzyszy 
od kilofa do wyścigu: „kto 
wyrobi więcej ode mnie?”.

Krążąca w Warszawie po 
głoska o ucieczce „pana 
prezesa”, znajduje potwier­
dzenie. Jak doniosła API — 
wieczorem, 12 XI, w dniu 
tym brytyjski wiceminister 
spraw zagranicznych — May 
hew, zakomunikował w 
Izbie Gmin, iż Stanisław 
Mikołajczyk przybył na lot 
nisko Manston w hrabstwie 
Kent.

Do Polski wróciło w bie­
żącym roku 180 tys. repa 
triantów z Zachodu.
od chwili 
Ludowej, 
rodaków 
kraju.

A w ięc 
Polski 
2 min. 
się w

powstania 
już ponad 
znalazło

zgodnejWedług 
szlagierem 
była „Noc

opinii,
sylwestrowym 

w Zakopanem”.
Bilety wstępu na zabawy 
wahały się w granicach od 
500 do 1.000 zł od osoby. — 
W warszawskiej YMCA nie 
samowite zbiegowisko wy­
wołała jedna z pań, która 
przybyła... w długiej sukni.

(API) 
iiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiimimiiiiiuiiiiiiiiiiii i

W środę, dnia 1 lipca 1959 r. zmarł

Władysław Raczkowski
prof. zwyczajny, dziekan wydz. wokalnego Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Łodzi, dyr. art. Opery Łódzkiej, członek 
Związku Kompozytorów, Laureat Nagrody Muzycznej m. Łodzi, 
b. prof. Konserwatoriów w Warszawie i Poznaniu, h. dyr. Fil­
harmonii w Warszawie i Lodzi — wielce zasłużony dla polskiej 
kultury muzycznej artysta i pedagog, odznaczony wysokimi od­
znaczeniami państwowymi i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy znakomitego muzyka, nieodżało­
wanego wychowawcę-pedagoga i przyjaciela.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w sobotę, 4 bm„ o go­
dzinie 10 w kościele Sw. Krzyża w Łodzi.
Pogrzeb tegoż dnia o godzinie 17 z kaplicy cmentarza ka­
tolickiego w Łodzi, przy ul. (^grodowej.

Rektor, Senat, Profesorowie Studenci
PAŃSTW WYŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ W ŁODZI

Dyrektor, Rada Pedagogiczna i Młodzież 
PAŃSTW. ŚREDNIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ W ŁODZI 

oraz Administracja obu uczelni.

Czołowi współpracownicy Adenauera
chcą ubezwłasnowolnić kanclerza

Reiuolucja pałacowa lu Bonn?
BONN (PAP)
Nanczeni dośw iadczeniem ostatnich tygodni czołow i polity 

cy CDU/CSU z premierem Szłezwik-Holsztynu — vnn Has 
selem na czele pragną utworzyć coś w rodzaju gorsetu, 
który by skrępował znacznie swobodę ruchów kanclerza A- 
denauera.

czego, w skład którego wcho­
dzą Krone, Gerstenmaier, von 
Kassel. Blank, Kiesinger, Mey 
ers i Schrbder powinno być 
mianowanych tylko dwóch za 
stępców przewodniczącego par 
tii (obecnie jest ich czterech), 
ale natomiast powinni oni zo­
stać wyposażeni w rzeczywi­
ste kompetencje, przy czym je 
den z nich praktycznie miałby 
pełnić funkcję urzędującego 
przewodniczącego, podczas gdy 
sam przewodniczący w tym 
wypadku Adenauer powinien 
raczej ograniczyć się do funk­
cji reprezentacyjnych.

Jest to więc, mimo zaprze 
czeń Hassela, próba ubez­
własnowolnienia kanclerza, 
oczywiście pod warunkiem 
iż partia jako całość na za­
powiedzianym na kwiecień 
przyszłego roku kongresie 
partyjnym w Karlsruhe zgo 
dzi się na konieczne popraw 
ki statutowe.
Druga zmiana zaproponowa 

na przez von Hassela dotyczy 
reorganizacji dotychczasowego 
składu prezydium partyjnego, 
którego liczebność von Hassel 
proponuje zredukować z obec 
nie 65 osób do 10 osób.

Miałoby to zapobiec możli­
wości powstania konfliktu po

Jak zaproponował Kassel na 
berlińskim posiedzeniu prze­
wodniczących krajowych orga 
nizacji CDU/CSU — zamiast 
dotychczasowego siedmioosobo 
wego ścisłego grona kierowni-

Stuletni starzec 
odzyskał wzrok

MOSKWA (PAP)
Stuletni emeryt Aram Pa- 

nian, mieszkaniec Armenii od­
zyskał wzrok w wyniku opera 
cji — usunięcia katarakty z 
obu oczu. Siedem łat temu Pa 
nian oślepł całkowicie. Uważa 
no, iż nie ma nadziei na odzy­
skanie przez niego wzroku.

Szczyty tatrzańskie 
niższe niż w atlasach

PRAGA (PAP)
W Tatrach przeprowadzono 

pomiary najwyższych szczytów 
górskich. Jak się okazuje, 
szczyt Stalina ma tylko 2.654 
metry, a nie jak podawano do 
tychczas 2.663 metry. Szczyt 
Lodowy i Łomnica są o 2 me­
try mniejsze niż przypuszcza­
no, a Rysy są mniejsze o 5 me 
trów. Staw Popradzki leży na 
wysokości 1.494 metry nad 
poziomem morza, atlasy poda­
ją zaś, iż leży on na wysoko­
ści 1.513 metrów nad poziomem 
morza.

Trqba powietrzna 
w pow. Chojnice

BYDGOSZCZ (PAP)
2 brn. przeszła nad woj. byd 

goskim gwałtowna burza z u- 
lewnym deszczem i piorunami. 
Kilka pożarów powstało od 
wyładowań atmosferycznych 
w powiatach: Sępolno, Wy­
rzysk i Szubin, gdzie pastwą 
pożarów padło wiele zabudo­
wań.

O godz. 18.00 przeszła nad 
powiatem Chojnice trąba po­
wietrzna. Szczególnie we wsi 
Ciechocin mieszkańcy przeży­
li chwile grozy. Szalejąca wi­
chura z piorunami wywracała 
wprost zabudowania i wyry­
wała drzewa. Zniszczone zosta 
ly dwa domy mieszkalne, 6 
stodół, 4 budynki z in-wenta- 
rzem, szopy itd. Strat dotych­
czas nie zdołano obliczyć. Są 
one jednak poważne. Na szczę 
ście ofiar w ludziach nie by­
ło.

Komunikat MO
Dla uściślenia danych zawar 

tych w anonimowej informa­
cji dotyczącej napadu rabunko 
wego w dniu 1 czerwca br. na 
Urząd Pocztowy w Warsza­
wie, prosimy obywatela 
„Skrzywdzonego" o skontakto 
wanie się z organami milicji. 
Propozycje odnośnie dyskrecji 
i nagrody akceptujemy.

„Najpiękniejsza mężatka” A- 
meryki na rok 1960 — 36-let- 
nia Margaret Priebe. Pani 
Priebe, która zdystansowała 
51 kandydatek, jest matką 

czworga dzieci.
Fot — CAF 

ARTOWI* R C 7V W S * ®

— Tak. Pozna je po swoim węźle, jaki zrobiłem na 
tym długim, jasnym sznurze. Brak tu tylko połówki 
wiosła, które złamałem na czyjejś główce i którym 
wyszczerbiłem palisadę zębów buzi syna waszego tę­
pego policmajstra. Usunięcie złamanego wiosła, kap­
turów i swastyk z tej łodzi świadczy, że pewne prze­
błyski inteligencji, czy sprytu miewa Fuehrer tutej­
szych miedziaków i chuliganów imć Red. Pan oczy­
wiście wie. kto to Red — trajkotał zniżonym głosem 
Rafał, umieszczając wiosła w dulkach.

— Każdy to wie.
— Z wyjątkiem mnie — bąknęło do rymu nie echo 

zaiste.
— ...wie, że z powodu czerwono rudych włosów 

przezwisko „Red” nosi od najmłodszych lat Dariu^ 
Druman. — Rzekłszy to machinalnie. Wielki Tytan 
K. K. K. i wodzirej dorosłych fanatyków we wschod­
niej Georgii palnął się dłonią w czoło, jak człowiek, 
który nareszcie rozwiązał dręczącą go od dawna za­
gadkę. Tam do licha! Więc to Darius jest owym 
zakonspirowanym wodzirejem naszej rozfanatyzowanej 
młodzieży!

— Jak również hersztem przyszłej, obecnie na pań­
ski koszt debiutującej szajki porywaczy dzieci dla wy­
muszania okupu — dodał Polak, zaczynając wiosłować. 
— Bo po wyjściu z pustelni, gdy pan ujrzał przy księ­
życu jego wysoka postać i charakterystyczny chód, 
poznał go pan chyba nareszcie, chociaż Darius notra- 
fił zmienić sobie to. co najtrudniej zmieniać’ brzmie-
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nie głosu. Czy zatem nie miałem racji dwustuprocen- 
towej co najmniej?

— Zdaje się, że pan miał rację. Ale pewność zdo­
będę dopiero wówczas, gdy z jego trupa zedrę kaptur! 
— odparł Curr ze złowrogim spokojem i cicho.

Chwilę później z boku zaterkotał motorek i nieba­
wem motorówka o długości najwyżej 10 stóp prze­
ścignęła ciężką Rafałową karykaturę gondoli w dro­
dze ku wylotowi czarnego neutralnego kanału między 
dwoma jasnymi kępami szuwarów.

— A czyż motorboat, którym Darius mknie tam 
przed nami nie przypomina panu fonetyką i sylwetą 
majej motorówki pańskiej bratanicy?

— Tak, pamp Królik. Ten łajdak widocznie ukradł 
łódź, albo wyłudził ją od Arlenki na dzisiejszą noc 
pod jakimś niewinnym pretekstem.

— Co nie byłoby dlań rzeczą trudną wobec noto­
rycznej naiwności tego niewinnego na wylot dziew- 
czątka — dorzucił Rafał, hołdując zasadzie, że nie 
należy wyrażać się ujemnie o świeżych nieboszczy­
kach i pełnych wiośnianej świeżości flirciarkach, zwłasz 
cza gdy się jest blisko obmawianych. — Siedząc tyłem 
do dziobu naszej nawy, nie dojrzę światełka, o któ­
rym Darius wspomniał. Jak to ono miało migać?

— Na przemian raz krótko, raz długo.
— Krótki wybłysk, a po nim długi, albo kropka i 

kreska, to litera „a”, według telegraficznego alfabetu, 
jaki skomponował zdolny rzeźbiarz i wynalazca Samuel 
Finley Morse. Czy od litery „a” nie zaczyna się imię 
lub nazwisko któregoś z pańskich domowników lub 
gości?

— Aubert! Redanowi jest na imię Aubert! — przy­
pomniał sobie milioner, który nie cierpiał także i Ka­
nadyjczyka, choć ów pragnął uwolnić go od uprzy­
krzonej żony alkoholiczki. — Miałem zatem dobry 
węch, podejrzewając od początku, że w porwaniu Jim^ 
maczał łapy fatygant mej małżonki!

'C d n.)

dobnego do ostatniego Adenau 
er — Erhard, kiedy to nie tyl­
ko 270 osobowa frakcja, ale 
również prezydium okazało sie 
praktycznie w rękach Adenau 
era gliną, którą urabiał jak 
chciał.

Czy reforma ta dojdzie do 
skutku — trudno powiedzieć 
ponieważ nawet dziennik „Kol 
nischc Rundschau” uważa ją 
niemal za „małą rewolucję” 
w partii.

Kosmiczny 
zegar atomowy

NOWY JORK (PAP).
Ośrodek konstrukcji aero- 

nautycznych „Hughes” w No­
wym Jorku powiadomił o wy­
produkowaniu zegara atomo­
wego, którego dokładność jest 
tak wielka, że może on się o- 
późnić albo pospieszyć najwy­
żej o jedną sekundę w ciągu 
1000 lat.

Umieszczony w sztucznym 
satelicie krążącym dokoła Zie 
mi, zegar taki posłuży do 
sprawdzenia ogólnej teorii 
względności.

Wyłożył kawę 
na ławę
(ZAP)
Na kongrese stowarzyszenia 

ofiar faszyzmu (VVN) wystą­
pił m, in. przedstawiciel bry­
tyjskiego związku weteranów, 
kapitan marynarki Young. Nie 
zawahał się on porównać Ade­
nauera z Hitlerem. W swoim 
wystąpieniu powiedział m. in.

„Zimna wojna jest — wła 
ściwie rzecz biorąc — kenty 
nuacją podjętej przez Hitle­
ra w kraju i za granicą woj 
ny przeciw demokracji i wol 
noścL Jest to ta sama wojna, 
choć pod innym kierownic­
twem, ale trzeba postawić 
pytanie, o ile dzisiejsze kie­
rownictwo Adenauera różni 
się od hitlerowskiego”.
Mówca zwrócił również uwa 

gę zebranych, że społeczeństwo 
brytyjskie z rosnącym zaniepo 
kojeniem obserwuje w NRF 
wzrost sił faszystowskich i mi 
litarystycznych.

„Grom** i „Wicher** 
z wizytq we Francji

SZCZECIN (PAP)
Wczoraj z portu w Świnouj­

ściu wyszły 2 polskie niszczy­
ciele „Grom” i „Wicher” pod 
dowództwem komandora Lu­
dwika Janczyszyna, udając się 
z pierwszą po wojnie wizytą 
do Francji. Jest to równocześ 
nie rewizyta w związku z ze­
szłorocznymi odwiedzinami 
Gdyni przez okręt francu­
skiej marynarki wojennej.

ZZr iiiiiata wielkiej polityki

Paryż na rozdrożu
Podróż prezydenta de Gaulle’a do Rzymu była jego 

pierwszą oficjalną polityczno-dyplomatyczną eks- 
kursują za granicę. DeGaulle zaczął od sąsiada Francji, z któ 

rym także i IV Republika szukała bliskich kontaktów. 
Można by nawet zaryzykować twierdzenie, że polityka za­
graniczna prezydenta, dc Gaulle’a wyrasta z ziaren zasia­
nych przez poprzednie rządy. Militarna bowiem współpraca 
na linii Paryż — Bonn — Rzym, zwana potocznie trój­
kątem zbrojeniowym, nic zrodziła się z przyjściem do władzy 
nowego reżimu Francji, lecz została odziedziczona przez 
V Republikę.

Przypomnijmy tu, że jed­
nocześnie z rozbudowywa­
niem politycznej współpracy 
między Francją a NRF szły 
starania — uwieńczone zresz 
tą powodzeniem — wzmacnia 
nia trójkąta. W grudniu ubieg 
łego roku minister obrony 
NRF — Strauss, minister o- 
brony Włoch a dzisiejszy pre­
mier — Segni i francuski mi­
nister spraw wojskowych — 
Guillaumat, osiągnęli na kon­
ferencji w Paryżu porozumie 
nie w sprawie ujednolicenia 
uzbrojenia armii wszystkich 
trzech krajów.

Podróż prezydenta de Gaul 
le'a do Włoch wypadła naza­
jutrz po uformowaniu się no­
wej agencji Paktu /Atlantyc­
kiego, mającej za zadanie 
produkcję rakiet na licencji 
amerykańskiej typu Hawk. 
Do tego konsorcjum weszło 5 
towarzystw zachodnio-euro­
pejskich: belgijskie Charle- 
roi, francuskie Thomson-Hou- 
ston, zachodnioniemieckie 
Telefunken, włoskie Finmec- 
canica i holenderskie Phi­
lips. Montaż rakiet odbywa 
się we Francji. Tak więc gru 
dniowe porozumienie trójką­
ta stało się trzonem szerszej 
współpracy państw, z któ­
rych żadne nie jest człon­
kiem klubu atomowego.

Ujęty najbardziej, ogólnie 
cel francuskiej polityki za­
granicznej, podkreślany wy 
raźnie od objęcia władzy 
przez gen. de Gaulla, to 
wzmocnienie jej międzyna­
rodowego autorytetu — 
„odbudowa ^wielkości Frań 
cji”. Realizacji tych żarnie 
rżeń służył projekt dc 
Gaulle’a z września ub. r. 
reformy struktury organiza 
cyjnej Paktu Atlantyckiego, 
a także służyły temu celo­
wi zabiegi Francji o ame­
rykańską pomoc w rozwo­
ju broni atomowej, mającej 
umożliwić Francji zajęcie 
fotela w klubie mocarstw 
atomowych. Zabiegi te — 
jak wiadomo —- skończyły 
się niepowodzeniem.
Paryż, wzmacniając i pod­

kreślając ścisłą współpracę z 
Bonn, pragnął pokazać swym 
anglosaskim sojusznikom, że 
chce i może przeciwstawić im 
nowy układ sił w łonie NA­
TO. Na konferencji genew­
skiej ministrów spraw zagra 
nicznych okazało się wszak­
że, iż trwanie w okopach sta­
rej polityki Adenauera, ma­
jącej stosunkowo niedawno 
jeszcze pełne poparcie i sym­

patię Waszyngtonu, nie budzi 
już zachwytu po drugiej stro 
nie Atlantyku, nie mówiąc o 
Londynię.

Amerykanie patrzą dziś do 
syć krytycznym okiem na po­
litykę Paryża. Podkreślanie 
wielkości Francji zakrawa w 
ich oczach na lekki anachro­
nizm o mocno nacjonalistycz 
nym zabarwieniu, a dążenia 
de Gaulle’a umacniania pre­
stiżu Francji kosztem wspól­
noty Zachodu znajduje jak 
najbardziej krytyczną ocenę. 
Zachowanie bowiem tej jed­
ności i wspólnoty jest fun­
damentem bloku atlantyckie­
go.

Chociaż więc zachodnim 
sojusznikom ciągle jeszcze 
jest najłatwiej demonstro­
wać tę jedność tam, gdzie 
idzie o utrzymanie antyra­
dzieckiego stanowiska — i 
tu zresztą zachodzą już pe­
wne zmiany — to jednak 
Paryż dostrzegł wyraźną 
groźbę swego osamotnienia. 
Nie chcąc kapitulować, a 
nic mając szans na wejście 
do klubu atomowego przy 
pomocy USA, rząd francu­
ski postanowił podjąć pró­
bę utworzenia silnej kon­
tynentalnej grupy zachod­
nio-europejskiej. Elemen­
tem tej grupy, dotychczas 
najmocniej uwypuklanym 
przez Paryż, była współ­
praca Paryż — Bonn. Dru­
gim członem ma być współ 
praca Paryż — Rzym.
Sęk wszakże w tym, że wy­

niki wizyty de Gaulle’a nie 
zdają się wskazywać na osza 
łamiający sukces jego dyplo­
macji, co wynika przede 
wszystkim z tego, że Włochy 
nie zamierzają fundować 
Francji nowego przyrostu jej 
prestiżu, narażając się jedno 
cześnie USA. Kalkulacja 
Rzymu jest niesłychanie pro­
sta. Pogłębianie się sporu 
francusko-amerykańskiego i 
kłopoty z polityką Paryża 
muszą wysunąć Włochy jako 
następnego na liście fawory­
ta Stanów Zjednoczonych w 
strefie śródziemnomorskiej. 
Dlatego właśnie rząd włoski 
okazał niewiele entuzjazmu 
dla francuskiego projektu 
bloku śródziemnomorskiego 
— Francja, Włochy, Hiszpa­
nia, Maroko — mając w za­
nadrzu szerszy projekt, włą­
czający kraje arabskie i cie­
szący się poparciem Waszyng 
tonu. Paryż ciągle jeszcze stoi 
na rozdrożu.

TADEUSZ ROJEK



Hądzia czif i zlej u? miastach.,.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontu Taboru Me­
chanicznego t Sprzętu Budowlanego we Wrocławiu pro­
dukuje na podwoziu samochodu „Star" wozy do zmy­
wania i polewania ulic. Pierwsza partia wozów skiero­
wana zostanie do Szczecina. Do końca bież, roku Przed­

siębiorstwo wykona 60 polewaczek.
CAF — fot. Włoszczuk

Najlepszymi fotoreporterami - Prażuch i Holzmann
Jesienią Wystawa Fotografii Prasowej

W Warszawie obradowało ju 
ry II Ogólnopolskiego Konkur 
su Fotografii Prasowej. Roz­
patrzono 761 zdjęć nadesła­
nych przez 81 fotoreporterów 
gazet i tygodników. Wśród na 
desłanych prac znajdowały się 
290 zdjęć prasowych i 92 foto­
reportaże. Jury postanowiło 
nie przyznawać I nagrody 
RSW „Prasa" (5000 zł) za foto 
reportaż obrazujący najważ­
niejsze wydarzenia ubiegłego 
roku. W zamian za to postano 
wioń o przyznać dwie równo­
rzędne II nagrody po 4000 zł 
i III nagrodę — 2000 zł, które 
otrzymali: Wiesław Prażuch 
(”Swiat“) za fotoreportaż „Nie 
dzieła w Leningradzie’1, Ma­
rek Holzmann („Polska") za 
całość prac zaprezentowanych

Dychów otrzyma 
zdalne kierowanie

W najbliższym czasie w po­
tężnej Hydroelektrowni w Dy 
chowie (woj. zielonogórskie) 
zakończony zostanie montaż 
i instalacja urządzeń zdalnego 
sterowania. Dzięki tym urzą­
dzeniom oddalona od Dycho­
wa o 150 km Okręgowa Dys­
pozycja Mocy w Poznaniu bę­
dzie mogła przesyłać impulsy 
na włączenie i wyłączenie linii 
oraz na uruchomienie względ- 
nie zatrzymanie pracy poszczę 
gólnych turbozespołów Dy­
chowa.

Zasadnicza aparatura insta­
lacji w Dychowie została wy­
konana przez Zakład Elektro­
energetyki przy 
we Wrocławiu.

Zainstalowanie 

Politechnice

nowoczes-
nych urządzeń w Dychowie 
wiąże się jednocześnie z pra­
cami przygotowawczymi do u- 
ruchomienia trzeciego turbo­
zespołu co nastąpić ma w naj­
bliższych latach. Moc elektrow 
ni wzrośnie wówczas o 50 
proc., a moc zainstalowanych 
zespołów pompowych o 100 
proc. (ZAP) 

Nowy Jork odkrywa ZSRR
odele trzech radzieckich 

•••_ * sputników, 6-metrowej dłu­
gości model lodołamacza atomowe­
go „Lenin”, trzypokojowe mieszka­
nie z nowej dzielnicy w Moskwie, 
panorama jednego z ukraińskich 
kołchozów — dawniej i dziś. ...Naj­
nowocześniejsze obrabiarki - auto­
maty i samochody, nowe typy kom­
bajnów górniczych i kolekcja ra­
dioaparatów, elektronowe maszyny 
liczące, tclemechanicrme układy 
sterujące i półprzewodniki. Wyniki 
badań Arktyki i Antarktydy, poka­
zy wszechstronnego zastosowania 
izotopów promieniotwórczych, urzą­
dzenie do ciągłego rozlewu ‘ stali, 
makieta wielkiej fabryki butadienu. 
Model lotniska i stosowane w me­
dycynie odbiorniki kolorowej tele­
wizji, futra i tekstylia, książki, kry 
ształy, rzeźby... I wszystkie maszy­
ny czy makiety — w ruchu; wszyst­
kie eksponaty ilustrowane fotogra­
fiami, filmami i informacjami z 
taśm automatycznych magnetofo­
nów.

Tak — prawdziwą encyklopedią 
obecnego życia Związku Radziec­

kiego, dotychczasowych zdobyczy 
ludzi radzieckich i planów na naj­
bliższe lata — jest uroczyście otwar­
ta w Nowym Jorku przez pierwsze­
go wicepremiera ZSRR — F. Ko­
złowa, wystawa: „Osiągnięcia ZSRR 
w dziedzinie nauki, techniki i kul­
tury”.

Plac Kolumba, gdzie znajduje się 
gmach „Colosseum”, przyciągał 
uwagę Amerykanów już od pierw­
szych dni montowania radzieckiej 
wystawy. Jeden za drugim przycho­
dzili dziennikarze i fotoreporterzy, 
stale ktoś z kierownictwa wystawy 
był wzywany do telefonu: jedni 
zgłaszali grupowe wycieczki, inni, 
znający język rosyjski, ofiarowy­
wali swoje usługi jako przewodni­
cy, inni znów zadawali najprzeróż­
niejsze pytania. Przed otwarciem co 
dzień odbywały się w „Colosseum” 
konferencje prasowe — dziennika­
rze amerykańscy zapoznawali się 
kolejno ze wszystkimi działami ra­
dzieckiej wystawy.

Zainteresowanie Amerykanów 
jest tym bardziej zrozumiałe, że

jest to pierwsza po 20 latach — od 
chwili Światowej Wystawy w No­
wym Jorku — wystawa tak szeroko 
pokazująca Związek Radziecki spo­
łeczeństwu USA. Celem zarówno 
jej, jak i odbywających się w ciągu 
40 dni trwania wystawy pokazów 
radzieckich filmów panoramicznych 
i występów radzieckich zespołów ar­
tystycznych — jest zapoznanie spo­
łeczeństwa amerykańskiego z ży­
ciem narodów radzieckich i możli­
wie jak najszersze wyrażenie woli 
Związku Radzieckiego rozszerzenia 
współpracy, nawiązania kontaktów 
gospodarczych i kulturalnych z 
USA, umocnienia wzajemnego zro­
zumienia.

Przed rokiem, w liście wystoso­
wanym do prezydenta D. Eisenho­
wera. premier ZSRR — N. S. Chru­
szczów wskazał na rozmaite możli­
wości rozwoju radziccko-amerykań- 
skiej wymiany handlowej. ZSRR 
mógłby na przykład zakupić w A- 
meryce urządzenia przemysłowe na 
sumę kilku miliardów dolarów, 
mógłby również zwiększyć swój eks­

port do USA. Właśnie na wystawie 
w Nowym Jorku amerykańscy busi 
nessmani mogą zapoznać się z wzo- 
rami radzieckiej produkcji ekspor- 
towej i mogą uzyskać wyjaśnienia 
od obecnych na wystawie specjali- 
stów. Podczas wystawy ma przy- 
jechać do Nowego Jorku grupa ra- 
dzieekich przedstawicieli przemy- 
słu, rolnictwa i handlu, którzy bę- 
dą mogli zarówno prowadzić per- / 
traktacje handlowe, jak podpisy- i 
wać odpowiednie kontrakty. i

Ten również cel — rozszerzenie i \ 
wzmożenie wszelkiego rodzaju kon- \ 
taktów między obu krajami — przy J 
świeca pobytowi w USA pierwsze- J 
go wicepremiera ŻSRR — F. Ko- J 
złowa. Prasa amerykańska do tej J 
oficjalnej wizyty przywiązuje dużą J 
wagę i podkreślając, że wicepremier J 
Kozłow odwiedzi szereg najwięk- I 
szych miast, spotka się z wieloma 1 
czołowymi działaczami polityczny- 1 
mi i gospodarczymi, między inny- 
mi z prezydentem Eisenhowerem, > 
wiceprezydentem Nixonem i sekre- a 
tarzem stanu Herterem — pisze, jak 
na przykład „New York Times”, o i 
pogłoskach, że „zapowiedziane spot 
kanie... będzie pewnego rodzaju 
„podkonferencją na szczycie’’.

A klimat wystawy — temu sprzy- £ 
ja jak najbardziej. a
(AFI) K. ZAREWICZ

w konkursie, Lucjan Fugiel 
(„Życie Warszawy’1) za całość 
prac.

Ponadto przyznano nagrody
specjalne Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich — Ed­
mundowi Uchymiakowi (CAF) 
Centralnej Agencji Fotografi­
cznej — Janowi Kosddowskie- 
mu („Świat”), „Świata" — 
Piotrowi Barączowi (CAF), 
„Głosu Pracy” — Tadeuszowi 
Kubiakowi („Ekran"), „Ekra­
nu” — Leopoldowi Wdowiń- 
skiemu („Dookoła Świata”), 
„Stolicy" — Wiesławowi Sta­
siakowi (CAF), „Sportowca”— 
— Stanisławowi Dąbrowieckie 
mu (CAF), „Kuriera Polskie­
go” — Janowi Kopciowi („Wie 
czór Wybrzeża"), „Sztandaru 
Młodych” — Konstantemu Ja- 
rochowskiemu („Świat”), „Za 
i Przeciw" — Andrzejowi Kos 
sobudzkiemu i Edwardowi Mo 
ścickiemu („Tryb. Mazowiec­
ka”), ,,Expresśu Wieczorne­
go” — Edwardowi Węglow- 
skiemu („Dziennik Polski"), 
„Trybuny Mazowieckiej” — 
Władysławowi Piotrowskiemu 
(„Życie Warszawy”).

Ponadto szereg prac wyróż­
niono.

Jesienią zorganizowana zo­
stanie Ogólnopolska Wystawa 
Fotografii Prasowej, (na)

„Doszło4* 50 stacji!
Dziś publikujemy drugą listę zgłoszonych do konkursu 

stacji kolejowych pod hasłem: 4 X naj!
Bojanowo, Krotoszyn, Rydzyna, Czerwonak, Trzcianka, 

Rogoźno, Sulęcinek, Marzenin, Zielona Góra, Łopuchowo, 
Budzyń, Złotniki, Konin, Kwilcz, Oborzyska Stare, Gro­
dzisk, Ćzeluścin, Karm, Września, Czelina, Chrośnica, 
Szamotuły, Rokietnica, Zbąszyń Przedmieście, Zbąszyń, 
Strzeszyn, Pniewy, Antonin, Pamiątkowo, Nowy Tomyśl.

Codziennie otrzymujemy nowe zgłoszenia. Przypomina­
my, że warunkiem konkursu jest zasłużyć na miano:

• NAJCZYŚCIEJSZEJ
• NAJESTETYCZNIE.T UTRZYMANEJ
• NAJSPRAWNIEJSZEJ
• NAJUPRZEJMIEJ OBSŁUGUJĄCEJ
— STACJI KOLEJOWEJ WIELKOPOLSKI

Od Czytelników oczekujemy konkursowych opinii!

Technika fnwlna lecz ciekawa

Automatyka na codzień
KJ a stołach do ćwiczeń peł- 

no aparatów. W ich taj­
niki wprowadzają mnie: 
adiunkt, mgr inż. Zdzisław 
Kachlicki i starszy asystent 
inż. Stanisław Polowczyk.

— Widzi pan tu jedynie 
część urządzeń, z jakimi już 
zapoznali się studenci — mówi 
inż. Polowczyk. — Wiele apa­
ratów, które u nas powstało, 
poszło w świat, do różnych za­
kładów. A nawet za granicę.

— W ubiegłym roku — do- 
daje inż. Kachlicki — wysta­
wiliśmy na Targach Poznań­
skich przyrząd zwany son om e- 
trem. Służy on do badania ja­
kości betonu. Ma zastosowanie 
wtedy, gdy chcemy zmierzyć 
jakość betonu w murze bez ni­
szczenia go czyli wycinania je­
go fragmentu. Daje wystarcza­
jącą dokładność pomiaru. Całą 
serię sonometrów zakupił od 
nas ZSRR, a poza tym także 
Węgry i Rumunia, nie mówiąc 
już o przyrządach wykonanych 
dla polskich zakładów.

— U Was powstał prototyp, 
lecz gdzie wykonano te serie?

— Także u nas. W zakładzie 
elektroautomatyki, naszym go-

Węgierskie 
tramwaje wodne 
dla Szczecina

nadSzczecin położony jest
rozlicznymi odnogami Odry, 
co m. in. powoduje duże trud­
ności komunikacyjne pomię­
dzy poszczególnymi dzielnica­
mi. Kłopoty te dałoby się w 
znacznej mierze usunąć, gdy­
by miasto posiadało — obok 
tramwajów i autobusów — 
również wodne jednostki ko­
munikacyjne.

Długoletnie starania o stwo 
rżenie miejskiej floty zostały 
wreszcie uwieńczone sukce­
sem, -zamówiono bowiem w 
stoczni węgierskiej w Buda­
peszcie 2 hydrobusy przysto­
sowane do przewozu około 
200 osób. Hydrobusy nadejdą 
do Szczecina w przyszłym ro­
ku. Będą one utrzymywały re­
gularną komunikację pomię­
dzy nadrzecznymi dzielnicami 
miasta a portem, plażami po­
łożonymi na wyspach Mię- 
dzyodrza i terenami 
jacymi obecnie słabe 
plikowa.ne połączenia 
mieściem. (ZAP) 

posiada- 
i skom- 
ze śród-

spodarstwie pomocniczym, jak I 
się to oficjalnie nazywa. To 
jest, jak gdyby mały zakład pro 
dukcyjny. Otóż owe sonometry 
teraz unowocześniamy i zmie­
niamy ich konstrukcję. Ale so- 
nometr jest tylko jednym przy 
kładem znacznie szerszego za­
gadnienia, a mianowicie elek­
trycznych pomiarów wielkości 
nieelektrycznych.

— Proszę popatrzeć — inż. 
Polowczyk podchodzi do szarej 
skrzynki, patrzącej na nas 
wielkim czerwonym okiem. 
Bierze do ręki coś w rodzaju 
kabla, dmucha w jego zakoń­
czenie. Czerwone oko zgasło, 
a zapaliło się inne, niebieskie.

— Reakcja jest natychmia­
stowa. Rolę czujnika tempera­
turowego odgrywa tu półprze­
wodnik. Ten przyrząd można 
zastosować do automatyczne­
go regulowania temperatury 
pieców, lodówek, przy czym 
jest on początkiem całego ukła 
du automatycznego, sterujące­
go inne urządzenia zależne od 
pracy i temperatury pieca.

— Regulator temperatury — 
mówi dalej inż. Polowczyk — 
jest pracą dyplomową studen­
ta. Dotykając czujnikiem apa­
ratu ciała, z łatwością znajdu­
je się miejsca zapalne w orga­
nizmie człowieka, inaczej trud 
no uchwytne.

A oto miernik obrotu ma­
szyn — mówi inż. Kachlicki.
— Nasz miernik przy pomocy 
fotokomórki liczy obroty nie­
omylnie. Urządzenie to może 
być podstawą dla całego ukła­
du automatycznego.

— Czy coś prezentowaliście 
na Targach?

— ... urządzenia elektronowe 
dla Instytutu Badań Jądro­
wych w Świerku Zresztą na­
sza katedra rozwijać się będzie 
m. in. właśnie w kierunku bu­
dowy urządzeń elektronowych 
z zastosowaniem przy pomia­
rach izotopów promieniotwór­
czych.

— Kierownik katedry, do­
cent Szubert — doda je inż. Po 
lowczyk —• przebywa właśnie 
od kilku miesięcy w Świerku.

*
1/ atedra Elektroniki i Au- 

tomatyki Politechniki Po­
znańskiej należy do tych, do 
których przykłada się na uczę! 
ni szczególną wagę. Niewątpli­
wie podstawowe znaczenie ma 
fakt rozwijania przez nią dzia 
łu techniki, mającego bodaj 
największą przyszłość. Corocz­
nie kilkunastu absolwentów — 
specjalistów od automatyki, o- 
puszcza politechnikę. Potrzeb­
ni są oni przemysłowi chemicz 
nemu (najszerzej chyba wpro­
wadzającemu automatyzację), 
fabrykom elektrycznych przy­
rządów pomiarowych, przemy­
słowi radiowemu, elektrome- 
dycynie (izotopy, rentgeny, dia 
termia itp.). Prowadzi się też 
wieczorowy kurs magisterski 
z tych specjalności.

Charakterystyczna rozmowa 
studentów:

— Z czego będziesz się spe­
cjalizował?

— Jeśli tylko się uda, to z 
automatyki.

— Ba, każdy by chciał.
Nie wszystkim uda się speł­

nić te marzenia. Można mieć 
jednak pełną satysfakcję wie­
dząc, że w Poznaniu i w dzie- 
dżinie stanowiącej o 
w technice, dokonuje 
nych prac.

Warto przy okazji 
uwagę na fakt, że 

postępie 
się waż-

zwrócić 
przemysł

może zamawiać w politechnice 
tzw. oprzyrządowanie, które 
zbliży produkcję do metod au­
tomatycznych. W ten sposób 
już dziś można dokonywać du­
żych kroków naprzód, w prak­
tycznym rozwijaniu najnow­
szej techniki.

łąk. CAF — fot? Miedza
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wszystkiego najlepszego 
na przyszłość i dziś

Dziś Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości. W tym dniu 
solidarności i braterstwa spół­
dzielców całego świata, a 
wśród nich i Polski, wielomi­
lionowe rzesze członkowskie 
składają obrachunek ze swej 
działalności.

W naszym województwie ob 
chodami MDS interesuje się 
znaczna część mieszkańców. 
Kilkaset tysięcy obywateli 
zrzesza bowiem w swych sze­
regach spółdzielczość spożyw­
ców, pracy, zaopatrzenia i zby 

mleczar-
itp.

tu, produkcyjna, 
ska, kredytowa 
gromny zasięg ruchu spół- 

O-

du-dzielczego, to wynik
żych osiągnięć gospodarczych 
i społecznych, wynik wielolet­
niej tradycji, sięgającej końca 
ubiegłego wieku.

Centralne uroczystości MDS 
w Wielkopolsce odbędą się 
dziś i jutro w Poznaniu. Zło­
żą się na nie: akademia, na 
której .nastąpi dekoracja od­
znaczeniami zasłużonych dzia­
łaczy spółdzielczych, otwarcie 
nowej 
Klubu 
festyn 
i start

przystani wioślarskiej 
„Posnania” na Warcie, 
nad Jeziorem Kierskim 
ao wyścigu kolarskiego

Poznań—Warszawa, inicjowa­
nego nr zez sportowców-spół­
dzielców z „Posnanii”. Orga­
nizatorem uroczystości w na­
szym województwie jest Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu.

tąkar^klm
Zespół łąkarski w Star­

gardzie Szczec. założyło w 
ub. roku 12 rolników. Ce­
lem zespołu jest zagospoda 
rowanie ponad. 300 ha łąk 
w okolicy Stargardu. W ro­
ku ubiegłym zagospodaro­
wano już 28 ha. Pierwszy 
tegoroczny pokos z tych łąk 
dał około 70 q siana z hek­
tara, a łąki te będą koszo­
ne jeszcze 2 razy. Praca 
nad zagospodarowaniem ca 
łości potrwa do 1962 roku. 
Zwyżka zbioru siana po­
zwoli na zwiększenie ho­
dowli o 100 procent. Już w 
tym roku członkowie ze­
społu planują zakup trak­
tora i narzędzi towarzyszą­
cych. Na zdjęciu: zwózka 
siana z zagospodarowanych

Wszystkim spółdzielcom ży­
czymy z okazji Międzynarodo­
wego Dnią Spółdzielczości 
wszystkiego najlepszego na 
przyszłość i dobrej zabawy na 
dziś. izm)

16 lipca

s

LOSOWANIE PREMII PKO
W dniu 16 lipca br. odbędzie 

ię w Poznaniu II-gie losowanie 
premii pieniężnych, w których 
udział wezmą wszystkie obie­
gowe premiowe książeczki o- 
szczędnościowe założone w 
PKO do końca drugiego kwar­
tału br.

Przewiduje się rozlosowanie 
około 165 premii w postaci 200 
proc., 100 i 50 proc, przecięt­
nego stanu wkładów na ksią­
żeczkach w kwartale.

20 lipca
...MOTOCYKLI

Losowanie odbędzie się w 
Warszawie. Udział w losowa­
niu weźmie około 20 tys. ksią­
żeczek premiowych założonych 
do 30 kwietnia br., w tym 
około 2.200 książeczek z woj. 
poznańskiego. Na każdych 300 
książeczek przypadnie premia 
w postaci motocykla WFM.

Każdy kto chce brać udział 
w przyszłym październikowym 
losowaniu — musi założyć pre 
miową książeczkę oszczędno­
ściową najpóźniej do końca 
lipca br.

25 lipca
...SAMOCHODÓW

W tym losowaniu weźmie u- 
dział około 100 tys. premio­
wych książeczek, założonych 
do dnia 15 kwietnia br. w tym 
ok. 11 tys. — z Wielkopolski. 
Do rozlosowania przypada 85 
samochodów różnych marek.

(pch)

Nowy ośrodek żeglarski 
w Trzebieży

Wszyspy amatorzy sportu 
żeglarskiego z radością przyj- 
mą wiadomość o zorganizowa­
niu ogólnokrajowego „Central 
nego Ośrodka Żeglarskiego 
Polskiego Związku Żeglarskie­
go” w Trzebieży.

Ośrodek otrzymał piękny bu 
dynek i przystań. Dokonano 
prac remontowych i adaptacyj 
nych, zakupiono łóżka i wypo­
sażenie. I<luby żeglarskie 
Szczecina, Gdyni i Gdańska 
obiecały przekazać Trzebieży 
8 jachtów morskich i zato­
kowych oraz kilka szalup i jo­
li. (API)



i o nia W ar t»zG.uf

lecz Barlinek, woj. szczecińskie. Piękne kino panora­
miczne, z neonem, nowoczesną maloturą, w osobnym bu­
dynku przy centralnym placu. Bodaj bysmy doczekali

się podobnego w Poznaniu!

Lasotki po raz czwarty

Burzliwa historia dziesięciolecia
/^ospoóarze z Lasotek, to moi starzy znajomi. Spotkałem 
” się z nimi po raz pierwszy w najciekawszym okresie 
minionego dziesięciolecia. Wtedy, gdy przełamując uprzedzę 
nia i przestarzałą ekonomikę, nowe zaczęło stawiać na wsi 
wielkopolskiej nieśmiałe jeszcze kroki, kiedy kiełkowała do
piero myśl przebudowy ustroju rolnego.

Byłem akurat w Lesznie. O 
trzymałem frapującą dla re 
portera informację. Na ma­
jątku poobszarniczym w La­
sotkach gospodarują jako par 
celanci żołnierze jednego od 
działu partyzanckiego z Kie­
lecczyzny. Razem walczyli z 
hitlerowskimi okupantami w 
szeregach Armii Ludowej, ra 
zem przyjechali po wojnie do 
Wielkopolski, objęli niewiel­
ki mająteczek. rozdzielili mię 
dzy swoje rodziny i zaczęli się 
dorabiać. Stajnie, obory i 
chlewy wypełniały się powo 
li żywym inwentarzem. Rosły 
dochody poszczególnych ro­
dzin.

PRZYSZŁO NOWE
amiętny był to dla mnie 

• dzień — 11 listopada 1949 
roku. W Lasotkach trafiłem 
akurat na zgromadzenie 
wszystkich mieszkańców. 
„Słuchajcie — powiedział 
zdaje mi się Józef Serwicki 
— a może by tak zespołowo, 
przy pomocy nowoczesnych 
maszyn i mechanicznej uprą 
wy ziemi dałoby się wyciąg­
nąć więcej, szybciej, lepiej..."

Byłem niemym świadkiem 
gorącej dyskusji. Ścierały się 
poglądy, zgłaszano zastrzeże 
nia przerywane raz po raz 
wybuchami śmiechu. Poważ 
ny temat omawiano w atmo 
sferze swobodnej wesołości. 
Wreszcie wystąpił jeden z 
młodszych, nie przypominam 
sobie nazwiska, i oświadczył 
krótko:

— Jak zespół, to zespół, 
wszyscy albo nikt Razem 
walczyliśmy w czas wojny, 
razem będziemy pracować w 
czas pokoju.

Pod datą 12 listopada 1949 
roku zarejestrowano w Lesz 
nie — Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy w Lasotkach, skła­
dający się z 20 rodzin. Wstą 
pili wszyscy jak postulował 
młody partyzant.

Były wzloty i upadki, o 
czym dowiedziałem się pod 
czas następnej wizyty — 
w’ styczniu 1952 roku. Wte 
dy, kiedy majątek trwały 
spółdzielni powiększył się 
prawie dwukrotnie, kiedy 
rodziny poszczególne osią­
gały po 25—30 tysięcy zło­
tych czystego zysku, kiedy 
okoliczni chłopi zachodzili

na spółdzielcze pola podzi­
wiać lasocińską pszenicę, 
kiedy spółdzielcy dokonał: 
generalnych remontów bu­
dynków gospodarczych kie 
dy zaczęto w Lasotkach my 
śleć poważnie o budowie 
domków jednorodzinnych 
i zagród na działkach.

NA WYSOKIM POZIOMIE
O rzez następnych kilka lat 
■ już tylko słyszałem o suk 

cesach lasocińskiej spółdzielni 
produkcyjnej, o wygrywaniu 
współzawodnictwa, o odbie­
raniu cennych nagród za wy­
sokie osiągnięcia w oroduk- 
cii roślinnej i hodowlahei. O 
Lasctkach inaczej nie mówio 
no jak tylko, że stoją na wy­
sokim poziomie. że posiadają 
ogromne perspektywy dalsze 
go rozwoju, że spółdzielnia 
może się stać wzorowym go 
spodarstwem zespołowym.

Pogłoski te sprawdziłem o-

Fot. — K. Przychodzkl

! ak to wynikało z komuni- 
katu o zmianie cen i nie 

tylko z tego dokumentu — 
mamy dostateczną ilość wielu 
wyrobów przemysłowych, ta­
kich zwłaszcza, jak skarpety, 
obuwie różnego rodzaju tka­
niny jedwabne itd. Tak jest 
istotnie* w masie — licząc 
w metrach bieżących, ilościach 
par. Teoretycznie nie można 
tu nic zarzucić. A skoro tak — 
to nie powinno być żadnych 
trudności z nabyciem tych rze­
czy.

Dlaczego jednak do sklepów 
obuwniczych, chociażby teraz, 
w sezonie, walą tłumy i ta­
kież tłumy odpływają bez do­
konania zakupu? Dlaczego w 
sklepach z jedwabiami przy 
np. trzech ladach są pustki, a

sobiście w kwietniu 1955 ro­
ku. Nie było w nich ani odro 
biny przesady. Wieś zmieni­
ła się prawie nie do pozna­
nia. Zaraz na wstępie zoba­
czyłem kolonię 10 domków 
jednorodzinnych, doprowa-
dzono do całego gospodar­
stwa prąd elektryczny, za­
prowadzono tak zwaną małą 

mechanizację, zainstalowano 
hydrofory i automatycznie 
zaopatrywano w wodę miesz 
kania, obory, chlewnie.

100 sztuk bydła i 200 sztuk 
trzody chlewnej wskazywało 
wyraźnie na kierunki rozwo 
ju zespołowego gospodar­
stwa. Możliwość została prze 
kształcona w rzeczywistość. 
Podobnie i w dziale produk­
cji roślinnej. Obliczyłem wte 
dy na podstawie bilansów, 
że przeciętna zbioru zbóż w 
ostatnich 5 latach wynosiła 
18 kwintali z hektara, czyli 
o 5 kwintali wyżej od śred­
niej krajowej. Wyjechałem 
tego kwietniowego wieczoru 
z Lasotek w najgłębszym 
przekonaniu, że ci ludzie doj

Hełm na wieży
szczecińskiego zamku

Odbudowa zamku książęcego w 
Szczecinie postępuje naprzód. 
Skrzydło północne otrzymało już 
piękną attykę, taką jaką miało w 
okresie renesansu.

Obecnie wzmacnia się wieżę nad 
kaplicą, całkowicie wypaloną pod­
czas działań wojennych. Po umoc­
nieniu ceglanej konstrukcji wieży 
ponownie zostanie na niej umiesz 
czony wysoki hełm, stanowiący 
dawniej efektowny fragment w pa
noramie miasta. (ZAP)

dr. J. Młodzieiowski

W amerykańskim stanie 
Connecticut, w mieś­

cie Lakenille obchodzić bę 
dzie w najbliższą niedzielę 
piękna,, 80-tą rocznicę uro­
dzin Wanda Landowska. 
W skrzesicielka dawnego
klawesynu, znakomita in- 
terpretatorka Bacha i Cou- 
perina, Rameau i Scarlat­
tiego — sławna na całym 
świecie pianistka, kompo- 
zytorka! Urodziła się w 
Warszawie w roku 1877, 
była uczennicą tamtejszego 
konserwatorium ale w 14 
roku życia wyjechała znad 
Wisły i jakiś czas studio­
wała kompozycje w Berli­
nie u Henryka Urbana, u 
którego równocześnie nie­
mo! uczuli się: Paderewski

Na

W pogoni za skarpetką nr 9

dą wkrótce do najwyższego 
chyba w Polsce dobrobytu 
materialnego.

TYMCZASEM 
NASTĄPIŁ KRACH 

| oteź szczerze się zasmuci 
1 łern, gdy wiosną 1957 ro 
ku doszła mnie wieść, że La- 
sotki poszły w rozsypkę. 
Przewidywałem z góry, że ci 
dzielni ludzie, waleczni żołnie 
rze i pracowici gospodarze po 
gorszą sobie warunki mate­
rialne. I nie omyliłem się 
wcale. Przekonałem się o 
tym podczas wizyty, jaką zło 
żyłem lasocińskim rolnikom 
19 czerwca 1959 roku.

W podzielonych na cia­
sne klitki oborach naliczy 
łem wszystkiego nie wię­
cej niż 65 sztuk bydła, pod 
czas gdy w spółdzielni łą­
cznie z działkami przy­
zagrodowymi było 146 szt. 
A z trzodą chlewną jeszcze 
gorzej. Z prawie 300 sztuk 
chowanych w okresie ze­
społowego gospodarowania, 
stan pogłowia obniżył się 
do niespełna 50 sztuk w 
chwili obecnej. Wzrosła na 
tomiast ilość koni z 16 do 
60 sztuk. Smutny, ale nie­
stety prawdziwy obraz go 
spodarczy wsi Lasotek.
Nawet nie rolnik wie, że w 

podobnych warunkach nie 
może być mowy o dobroby­
cie, o wysokiej produkcji to­
warowej, o intensywnej go­
spodarce. To też nic dziwne­
go, że większość mieszkań­
ców tej wsi tęskni po pro­
stu do poprzedniego systemu 
gospodarowania. Tak przy­
najmniej wyczułem z prze­
prowadzonych rozmów, bo 
głośno nikt jakoś nie śmie 
się przyznać do przegranej. 
Potrzeba więc tylko, moim 
zdaniem, nieco odwagi aby 
przyznać się do błędu, trochę 
życzliwej zachęty ze strony 
służby rolnej, a na pewno 
mieszkańcy Lasotek wkroczą 
znowu na tory prowadzące 
do lepszego życia.

Kazimierz JAŻWIECKI

Stąd dźwięk jest specy­
ficzny w zabarwieniu, bar­
dzo delikatny i niesie się 
jakby „falami”. Wanda 
Landowska wszystkie swe 
zdolności i siły oddała na 
użytek tej muzyki. Poczę­
ła studiować sztukę Jana 
Sebastiana Bacha i wiel-

Notatki długopisem <79)
kica, klawesynistów fran­
cuskich oraz włoskich. Po­
dróżowała z tym repertu­
arem a równocześnie uczy­
ła w berlińskiej „Hoch- 
schule” przez cały przeciąg 
pierwszej wojny aż do ro­
ku 1919. Wreszcie osiedli­
ła się na stałe w nieknie 
urządzonej posiadłości w 
pobliżu Paryża, zwanej St 
Leu-la Foret.

Pałacyk w otoczeniu śli­
cznie utrzymanych ogro­
dów lśni jasnymi mitrami 
'widoczny już z daleka. Co 
pewien czas zdążały tam 
gromadki muzyków, litera­
tów. dziennikarzy, malarzy 
by uczestniczyć w „kon- 
certach-kursa^h” iakw or 
annizowa^a Wanda Lan­
dowska. Ubrana w stylowa 
suknie w kroili dawne i tu­
niki roztaczała czar ciągle 

do jednej tłoczy się kilkudzie­
sięcioosobowa kolejka?

Sprawa jest prosta. Popatrz­
cie, co leży na półkach „MHD 
— Obuwie”. Nie znajaziecie 
dziś ładnych, lekkich, niedro­
gich letnich pantofli damskich, 
natomiast znajdziecie masę 
obuwia jesienno-zimowego i 
brzydotę letnią, przez nikogo 
prawie nie kupowaną.

Stop! Niezupełnie to ścisłe. 
Zdarzają się ładne pantofle, 
czasem jest ich nawet sporo, 
ale... o rozmiarze do 4. 5 i po­
wyżej 7-ki. Jak wykazały prze 
prowadzone już kilka lat temu 
pomiary antropometryczne, w 
Polsce jest właśnie szczególnie 
duŁo kobiet ze stopą nr 5, 6, 
6,5. Identycznie wygląda sytua 
cja np. z męskimi sandałami. 
Jeśli są — to ogromne.

Skarpety męskie — rzecz na 
pozór nieskomplikowana. A 
jednak i tutaj przemysł trzy­
ma się kurczowo od lat jakie­
goś wziętego z sufitu wzoru 
proporcji: duże lozmiary są — 
w setkach i tysiącach, śred­
nich natomiast i małych nie 
znajdziesz ze świecą. Rozciąg­
liwe „helanco” częściowo tyl­
ko sprawę rozwiązują, gdyż 
nie każdy chce je kupować, 
chociażby ze względu na cenę 
(również zresztą obniżoną, ale 
znacznie wyższą od cen skar­
pet zwykłych).

Jeżeli chodzi o tkaniny, to 
każdy wie, że „nawalają” wzo 
ry i kolorystyka — z tym nie­
stety nadal jest niedobrze: je-

■ W

Ogromną sensację wśród ele­
gantek na ekskluzywnych wy 
ścigach w Ascot wzbudziła 
młoda dama, wystrojona we 
wspaniałą suknię i płaszcz z 

białej koronki.
Fot — CAF

jeszcze żywej muzyki ba­
rokowych mistrzów. Nie­
raz przemawiała, wyjaś­
niała, opisywała, komenta­
rzem grane utwory opatru­
jąc. Była i wciąż jest jesz­
cze gorącą wielbicielka 
wie1kiego Jana Sebastiana, 
którego szereg dzieł nagra-

i Karłowicz. Do początku 
pierwszej wojny światowej 
pracowała w pa ruskie i
Schcia eantorum u; roli na­
uczycielki i właśnie r oz­
naczała ‘Jawna ..kampanię” 
d^-ola klawesynu.

Postanowiła wznowić arę 
"a tym r>rawi° wż wumar-
him

bud^irału n^ro
uą dnwnurh dn''1'

nnnrto bl a w osuń U Nio —fr 
teczki lecz snncialrp niór- 
ka szarpią szereg strun

ła na świetne płyty. Szczę­
śliwi ich posiadacze dzięki 
Landowskiej mają we włas 
nym domu świat Bacha, je 
go preludiów i nieśmiertel­
nych. fug. monumentalnego 
cyklu „Wariacji goldber- 

które Bachgowskich”, 
skomponował
sweco ucznia, 
przygrywać 
ambasadorowi 
podczas jego

niegdyś dla 
zmuszonego 
rosyjskiemu 
w Dreźnie 
bezsennych

nocy
Uczestnicy tych ńieopisn 

nych wieczorów, owych 
. nic ^zie l klowesunowuch ”, 
rindy zapomnieć nie notra-
fł a ska o wyjątkowe' 

wymfkowei emo-

;ci dla 
bu z

~esić to.
nomora 
zrlaumłn

niach grobowca W grze 

śli trafi się jaki rodzynek 
wśród dziesięciu bel, to oczy­
wiście rzuca się na niego tłum 
amatorów.

Mamy jedyną w swoim ro­
dzaju okazję — okazję, na któ 
rą długo czekaliśmy: taki 
wzrost zdolności produkcyjnej 
przemysłu, który pozwala na 
pełne pokrycie zapotrzebowa­
nia rynku. Nie wyciągnęliśmy, 
niestety, z tego faktu odpo­
wiednich wniosków, poza jed­
nym — obniżeniem cen. Ale to 
— jak widać — nie wystarcza. 
Skostnienie produkcyjne prze­
mysłu trzeba zastąpić elastycz 
nością, operatywnością w rea­
gowaniu na wymagania klien­
tów, szybkim dostosowywa­
niem się do potrzeb, pod wzglę 
dem — po pierwsze roz­
miarów, po drugie — wzo­
rów i modeli, po trzecie zaś 
— jakości i estetyki 
wykonania.

Oddajmy zresztą przemysło­
wi sprawiedliwość. W ostat­
nim okresie obserwuje się dąż­
ność do poprawienia tej sy­
tuacji: coraz częstsze fakty u- 
ruchamiania tzw. krótkich se­
rii obuwia, przyciąganie do mo 
belowania plastyków, wzmożo 
na kontrola techniczna. Zdro­
wy pęd zakładów do otwiera­
nia własnych — fabrycznych 
lub branżowych (zaopatrzenie 
— z kilku pokrewnych przed­
siębiorstw) sklepów, jako kon­
kurencji dla konserwatywnego 
jeszcze niekiedy handlu, przy­
nosi także pierwsze efekty. U- 
ruchamiane już w wielu mia­
stach wojewódzkich sklepy 
przemysłowe — odzieżowe, o- 
buwnicze, dziewiarskie — poz­
walają producentom na bezpo­
średnie poznawanie upodobań 
i pretensji klientów, na forso­
wanie nowości, które niechęt­
nie na ogół przyjmuje han­
del, na szybsze przekazywa­
nie fabrykom rynkowych wnio 
sków.

Zagadnienie jest tym pilniej 
sze, że przed przemysłem lek­
kim, zwłaszcza włókienniczym, 
stoi ogromne zadanie przysto­
sowania się do przerobu su­
rowców wełnopodobnych, za­
miast tradycyjnych natural­
nych. Częściowa zmiana par­
ku maszynowego, moderniza­
cja istniejącego, przeszkolenie 
załóg i personelu majstrow- 
skiego — nie należą do spraw 
łatwych. Zamierzenia obecne i 
te zapowiedziane na przy­
szłość powiodą się wówczas, 
gdy przemysł zacznie widzieć 
swego ostatecznego odbiorcę, 
a zatem — nie wojewódzką 
hurtownię i cyferki planu, 
lecz zwykłego, spoconego klien 
ta, biegającego od sklepu do 
sklepu w poszukiwaniu skar­
petek nr 9...

T. TARAWSKI

Plusze, aksamity i herbatniki
ponad plan

a pianino - dla szkoły Tysiąclecia
Nadchodzące święto 22 lipca 

i XV rocznicę Polski Ludowej 
robotnicy kaliskich zakładów

Wandy Landowskiej, sław­
nej warszawianki, która 
nigdy o swej narodowości 
nie zapomniała, ożywali w 
połowie 20 stulecia Haend- 
iowie Mozartowie, Coupe- 
rinowie. Blask ich szlachet 
nej muzyki wynikał z pło­
mienia palącego się w ser­
cu artystki. Dziś jest bar­
dzo daleko od Polski W ży 
ciu jej przeszło 60 z 
górą lot wspaniałego mu­
zykowania. Nasza epoka, 
dwykrotnje wojnami po­
szarpana, zachowała w 
ciche, spokojne
wieczory sztukę 
Landowskiej na

już 
Wandy 
zawsze

Dzięki drobnorowkowej 
nłycie zaora, nam Jan Se­
bastian Bach, którego nie­
zniszczalna muzyka dzięki 
Landowskiej dostępna jest 
nam. i naszym następcom. 
Delikatny dźwięk klawe­
synu dotknięty delikatny­
mi palcami Landowskiej.. 
Char trwa i będzie nadal 
płynął nad naszymi doma­
mi. W piękno święto War-

daża no- 
głebinu

dy Landot

mad Warty. 
\Dunaica r-le i 
llrim -nad 9-r

Bugu,

nart którymi urn- 
dziła sie 80 lat temu wiel­
ka artystka!

KLAPA
Z „AUTOSTOPEM”?

Poszukując nowych, form 
spędzenia wakacji i ur­

lopów, na najlepszy pomysł 
wpadli redaktorzy młodzie­
żowego tygodnika „Dooko­
ła Świata”, inicjując w ub. 
roku akcję „Autostop”. Zna 
lazła ona szerokie grono 
miłośników, szczególnie 
wśród młodzieży. Tysiące, 
ba dziesiątki tysięcy mło­
dzieńców z całego kraju 
planoicało w bieżącym ro­
ku właśnie „autostopem” 
przemierzyć dotąd niezna­
ne szlaki turystyczne Pol­
ski.

Proszę sobie, Redaktorze, 
wyobrazić naszą radość, 
kiedy w numerze 284 pisma 
„Dookoła Świata” w arty­
kule omawiającym tego­
roczną akcję, przeczytaliś­
my zapewnienie, że ksią­
żeczki autostopowe będzie 
można nabyć we wszyst­
kich oddziałach PTT-K już 
15 czerwca. Planom i dy­
skusjom. na ten temat nie 
było końca. Zgodnie zade­
cydowaliśmy, że zaraz po 
zakończeniu roku szkolne­
go wyruszamy na trasę.

Radość naszą szybko jed­
nak zgaszono. Od dłuższe­
go czasu daremnie usiłuje­
my nabyć nowe książeczki. 
Poznański Oddział PTT-K 
nie ma ich, tłumacząc, że 
„Warszawa” (Zarząd Głów­
ny PTT-K) jeszcze ich nie 
radcsłala.

Drogi Redaktorze! Cóż 
my młodzi mamy z sobą po 
cząć? Kto jest winien ze­
psuciu naszej radości wa­
kacyjnej. Nikt z nas nie 
angażował się na kolonie 
ani obozy, licząc na „Auto­
stop”. Mijają piękne, sło­
neczne dni, a my z koniecz 
ności nadal przebywamy w 
kurzu i skwarze wielko­
miejskim, zamiast od daw­
na biegać po lasach i po­
lach, cieszyć się życiem i 
młodością. Prosimy o po­
moc.

W imieniu grona auto­
stopowiczów

Alina Kropacka
Pytania naszej Czytelniczki 

przekazujemy do Warszawy na 
adres Żarz. Głównego PTT-K. 
Jak nas poinformował poznań­
ski oddział tego Towarzystwa 
zainteresowanie „auto-stopem” 
w bieżącym roku jest olbrzy­
mie i już w tej chwili zanoto­
wano ponad 500 zgłoszeń. Mo­
nity o przysłanie książeczek 
niewiele pomagają.

pracy postanowili uczcić sze­
regiem zobowiązań. Między in 
nymi załoga Kaliskiej Fabry­
ki Pluszu i Asamitu przyjmu­
jąc wezwanie Kaliskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego pod­
jęła dalsze zobowiązania war­
tości produkcyjnej 371.500 zł, 
wzywając również załogę Ka­
liskich Zakładów Garbarskich.

Kaliska Fabryka Pianin i 
Fortepianów zobowiązała się 
wykonać w czynie społecznym 
z zaoszczędzonego surowca je­
dno pianino, które w roku 1960 
przekaże jednej z kaliskich 
szkół Tysiąclecia.

Załoga Fabryki Pieczywa Cu 
kierniezego „Kaliszanka” po­
stanowiła jeszcze w czerwcu 
wykonać ponad plan 6 ton her 
batników wartości 151 tysięcy 
złotych, a dział techniczny zo­
bowiązał się skrócić czas re­
montu maszyn o 3 dni, co da 
120 tys. zł. oszczędności.

Do chwili obecnej ogólna 
wartość zobowiązań kaliskich 
załóg robotniczych wynosi 21
milionów zł. (kp)

Wrocław otrzyma 
dom turystyczny

Wrocław otrzyma nareszcie du­
ży, nowoczesny dom turystyczny- 
Obiekt ten zostanie zbudowany w 
centrum miasta kosztem 13 min. 
zł. Będzie on posiadał 350 miejsc 
noclegowych.

Dokumentacja domu jest już go­
towa i wkrótce rozpoczną się 
pierwsze prace przy jego budo­
wie. Dom Turysty we Wrocławiu 
zostanie oddany do użytku w 1963 
reku. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Ucz się zawodu! Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych w Poznaniu, ul. Ogrodo­
wa 12 przyjmie uczniów w zawodach: monter 
instalacji centralnego ogrzewania, monter insta­
lacji wodno-kanalizacyjnej. Czasokres trwania 
nauki — 3 lata. Warunki przyjęcia: ukończony 
16 rok życia oraz ukończone 7 klas szkoły pod­
stawowej. Wynagrodzenie zgodne z obowiązują­
cymi przepisami. Dla zamiejscowych możliwość 
zakwaterowania w hotelu robotniczym. Po 
ukończeniu nauki zagwarantowane zatrudnie­
nie oraz perspektywa uzyskania wysokich za­
robków. K4994

KSIĘGOWĄ
biegłą

przyjmie zaraz

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje:
Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35. 
macje Listownie.

Warsza- 
Infor- 
K3938

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
im. GEN. W. WRÓBLEWSKIEGO 

(dawniej „AMADA”)
GDAŃSK - LETNICA, ulica Wiślna nr 19

POZNANSKIE WYDAWN. PRASOWE 
POZNAN, ulica Grunwaldzka nr 19 

Dział Kadr.

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó. 
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Droga Dę­
bińska 12 (przedostatni
przystanek 15). 19403g

K4918

Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem oraz kierownika warsztatu ślusarskiego 
poszukuje zaraz przedsiębiorstwo państwowe w 
Poznaniu. Oferty do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K5039.
Trzy sprzedawczynie do sklepów garmażeryj­
nych przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Garmażeryjne. Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji 
■— Poznań, Rybaki 18a, III piętro. K5040

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH 

POZNAŃ, ulica Woźna nr 11

PRZYJMUJE ZLECENIA
na wykonanie w okresie zimy 1959/1960

remontów względnie adaptacji sklepów.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż. Poznań. Mokra 17a 
(narożnik Wrortieckiej).

20125g
Wypożyczam porcelanę, 
szkła na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 214~7g

zawiadamia
że w okresie od 22 czerwca do 10 lipca 
przeprowadzają kapitalny remont.

W związku z powyższym w tym okresie rynek zaopatry­
wany jest w margaryną produkcji innych zakładów.

Wysoko kwalifikowanych uczniów stoi., pole- 
rowników, stolarzy meblowych — zatrudni za­
raz Spółdzielnia CPLiA „Stolarnia Ludowa”, 
Poznań, Kordeckiego 12, tel. 644-61 — warunki 
płacy do omówienia na miejscu. K5042
Głównego inżyniera, starszego inżyniera, do 
działu wykonawstwa oraz technika budowy 
(majstra budowy) przyjmie zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Gostyniu, ul. 
Graniczna 3. Warunki płacy, pracy i mieszka­
niowe do omówienia. K5044
Inżyniera wzgl. technika na stanowisko głów­
nego mechanika poszukują od 1. VII. 1959 r. 
Zielonogórskie Zakłady Wyrobów’ Papierowych 
w Drezdenku. Wymagania: wyższe wykształce­
nie techniczne i 3 lata praktyki, lub średnie 
wykształcenie techniczne i 6 lat praktyki na 
stanowiskach kierowniczych. Wynagrodzenie 
zgodne z obowiązującym w przemyśle papier­
niczym taryfikatorem. Mieszkanie zapewnione. 
_________ ____ _________________________ K5045 
Masarzy i rzeźników zatrudni -natychmiast 
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzeni* i Zbytu w 
Obornikach Śląskich, ul. Łokietka nr 18. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
_________________ K5050 
Każdą ilość robotników niekwalifikowanych 
do prac w odlewni przyjmą zaraz Zakłady Me­
talurgiczne, Poznań, ul. Krańcowa 15. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Zakładów Metalurgicznych, pok. 206. K5070
Większą ilość sprzedawczyń przyjmie Dom 
Handlowy „Delikatesy”, Poznań, Plac Wolno­
ści 4. Zgłoszenia w Referacie Kadr , od godz. 
9—14.___________________________________ K5079
Stolarza, palacza, kucharkę, salowe i pracow­
ników fizycznych przyjmie zaraz Miejski Szpi­
tal Specjalistyczny Położniczo-Ginekologiczny, 
w Poznaniu, ulica Sam. Engla 31. 23841g
Pracownika fizycznego przyjmie zaraz Zarząd 
Cmentarza w Górczynie, Poznań, Piotra Ście­
giennego 35/40. Praca stała. 23896g
3 pielęgniarki oraz 3 pracowników fizycznych 
zatrudni zaraz Państwowe Prewentorium dla 
Dzieci w Jeziorach (dawniejsza Greizerówka). 
Wynagrodzenie według siatki płac Ministerstwa 
Zdrowia. Mieszkanie i stołówka na miejscu. Re­
flektuje się tylko na osoby samotne K5166

budynków hal produkcyjnych 1 t. p.

Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów kon 
nych dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal, Poznań-Jeżyce Miła
17, tel. 834-33. 22847g

K5098

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W ŚRODZIE Wlkp., ul. Czerwonej Armii 4

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

2 KONI PÓŁCIĘŻKICH,
1 PLATFORMY 3-tonowej i UPRZĘŻY.

Przetarg odbędzie się 8 lipca 1959 r. O godz. 10
w Środzie, ul. Czerwonej Armii 4. K5154

PRZEDSIĘB. PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

NOWA SÓL, ulica Matejki 25, telefon 2M

OGŁASZA PRZETARG
na wykorfanie:

MONTAŻU MŁYNA KULOWEGO 
typ „Berima” do przemiału żużla granulowa­
nego na cement plastyczny w Betoniarni Mało­

mice, pow. Szprotawa.
Urządzenie młyna znajduje się rfa miejscu 

w Betoniarni.
Dokumentacja techniczna montażu do wglądu 

w Przedsiębiorstwie/ Termin wykonartia 31 grud­
nia 1959 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 20 lipca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 Mipca 1959 r. 
w siedzibie przedsiębiorstwa o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wagi, 
uirfieważndenie przetargu bez podania powodów.

K5133

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, tel. 
639-66 — dzielnica Ostroro-
ga. 20196g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro-
cławska 25. 21201g
Pianina maćkowe okazyj-
nie sprzedaje 
Fortepianów, 
Armii 39.

Magazyn 
Czerwonej 

21828g

Ucznia powyżej lat 17 
przyjmę w naukę elektro 
anstalatorstwa dział tele­
fonów. Zgłoszenia z krót­
kim życiorysem również z 
okolicy Poznania (możli­
wość dojazdu) pod Poz­
nań 1 skrytka pocztowa 
280. 228^g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań Ma 
tej ki nr 11. 2363 Ig
Ucznia i czeladnika bla­
charskiego przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Kościelna 24. 

23632g
Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Topolski. Poznań, 
Gwardii Ludowej 43.

,. Auto-informator” za­
łatwia wszelkie usługi 
przy kupnie-sprzedaży sa­
mochodów i motocykli. In 
formacje, porady, badania 
techniczne, drobne napra­
wy na miejscu. Zaprzysię­
żony biegły inż. Z. Ko­
czurowski Poznań, ulica 
Zwierzyniecka 8, telefon 
90-54. 21637g
Kupię pianino. Chmie­
lewska, Poznań, Gwardii 
Ludowej 66 m. 10. (Listów 
nie). 22776g

Norki wysprzedaję gnia­
zdami, na życzenie trójka­
mi z rodowodami. Blach

Pralki o napędzie elek­
trycznym sprzedajemy 
bez talonu. Poznań, Dro-
ga Dębińska 12. 22759g
Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki „Warszawa” 
drewniane, gięte dla la­
lek. zabawki, kieliszki, 
komplety likierowe, tyl­
ko ozdobne poleca: Lesiń 
ski, Poznań, Żydowska 33.

21478g
Ciągnik „Zetor” 25 po re­
moncie sprzedam. Po­
znań, Mottego 5 m. 15. od
godz. 15—18. 2!»06g
Sprzedani warsztacik na 
szaliki (stołowy). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17304p.

23652g

Tańców towarzyskich wy­
licza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 22789g

— standard i kolorowe. 
Pozrfań-Dębiec, Malino­
wa 11. 21459g

| Sprzedam klatki lisie. Po­
znań, Czerwonej Armii 21 

| m. 4. 23603g

~ +
Dnia 2 lipca 1059 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mój drogi mąż, nasz kochany ojczulek, 
teść, brat i dziadek, śp.

Józef Zasieczny
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm.. o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej parali Sw. An­
toniego w Starołęce.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, 

SIOSTRA I WNUCZKI
Poznań, ulica Bystra 24, USA, Francja, Belgia.

2424 3g

+
Dnia 3 liipca 1959 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

Stanisław Królewicz
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA WNUK I RODZINA

Poznań, Gniezno. ' 24240g

Samochód KDF sprzedam. 
Pozafań, Ogrodowa 11.

23342g
Sprzedam snopowiązałkę 
,.Fahr” w dobrym stanie. 
Poznań-Łazarz, Karłow­
skiego 22 m. 11. 23603g
Okazyjnie sprzedam żni­
wiarkę konną marki „De. 
ring” w dobrym stanie. 
St. Michalak, Szczepan­
kowo, pow. Szamotuły.

________ 236O6g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, Grodzi-
ska 61 m. 23613g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl 350 ccm z przyczep- 
ką lub bez. Pozrfań, Szew 
ska 11 m. 11, od godz. 16. 

23616g
Tanio sprzedam komplet 
form rfa wtrysk (młynki 
do pieprzu) z zorganizo-
wanymi częściami
lowymi. 
Ogłoszeń,

Oferty
meta- 
Biuro

go 3 dla 23637g.
Świerczewskie­

ukaże się ponownie w sprzedaży
Już z dniem 11 lipca

znana z wysokiej jakości margaryna 
mleczna produkcji naszych zakładów.

ŻĄDAJCIE W KAŻDYM SKLEPIE MARGARYNY PRODUKCJI 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO W GDAŃSKU.

K5153

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO 
W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 231/23S

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKR. ZACHODN. 
ELEKTROWNIA POZNAŃ - GARBARY

przedsiębiorstwa państwowe uspołecznione 
i koncesjonowane prywatne do

SKŁADANIA OFERT
na wykonanie w biurach i salach konstruktor­
skich
INSTALACJI OŚWIETLENIA JARZENIOWEGO 
składającego się z 140 kompletów jarzeniowych 

2 X 40 W, z dostawą własnych materiałów.

prosi zainteresowane przedsiębiorstwa

o ZŁOŻENIE OFERT
na wykonanie następujących

ROBÓT MALARSKICH:

Termin składania ofert pisemnych do 
13 Lipca 1959 r.

Termin wykonania instalacji — sierpień
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

dnia

1959 r.

K5151

PANSTWOWE PREWENTORIUM DLA DZIECI 
W JEZIORACH

OGŁASZA PRZETARG
na następujące prace:
OŚWIETLENIE TERENU PREWENTORYJNEGO 
przez założenie lamp jarzeniowych, założenie 
pompy głębinowej, demontaż tablicy rozdziel­

czej oraz inne drobne prace elektryczne.
Termin składania ofert w ciągu 7 dni od daty 

ogłoszenia. Oferty mogą składać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze jak również pry­
watne.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferty. 
Prace do rozpoczęcia zaraz, co najmniej jednak
w ciągu jednego miesiąca. K5167

3.

5.

malowanie farbą olejną rurociągów wodnych 
i parowych izolowanych o powierzchni ca 
950 m’;
malowanie farbą olejhią konstrukcji żelaz­
nych o powierzchni ca 500 m8;
malowanie farbą klejową (szwedzką) zbiorni­
ków izolowanych o powierzchni ca 450 m’;
malowanie farbą wapienną ścian i sufitów 
hali fabrycznej o powierzchni ca 2.000 ms; 
malowanie farbą olejną okien żelaznych ze­
wnątrz i wewnątrz na wysokościach od 1 m 
do 18 m, o powierzchni ca 1.000 m!.

Termin wykonania robót do 15. IX. 1959 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 16. VII. 59 r., w Elektrowni, Poznań, ulica 
Garbary, Dział Remontów i Inwestycji — tele­
fon 34-73.

Zastrzega się prawo dowolnego wybem ofe-
renta. K5049

MIEJSKIE ZAKŁ. TERENOWEGO PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W POZNANIU, ulica Jackowskiego 42a

'OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Słowackiego 44/
46 m. 6. 23622g

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Sowińskiego 29, 
barak 10, m. 91, od godz.

Poszukuję pokoju wzgl. 
mieszkania za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,' Świer­
czewskiego 3 dla 236OLg.

Zniwiarkę Deering sprze­
dam. Wieruszewska Po- 
znań-Zegrze, Ostrowska 
138 . 23625g
Tchórzo-fretki 4 sztuki ta­
nio sprzeda Pawłowski, 
Pogodno, Kasztelańska 17. 

23635g 
Motocykl DKW^NZ^356 ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Wojskowa 18 m. 3, po go-
dżinie 16. 23636g
Suknie letnie, sukienki i 
bluzeczki tanio sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 13 m. 
5. " 2363®g
Pianino Seiler sprzedam.
Poznań, Owsiarfa 32a m.
10, dojazd tramwajem 15
i 16. 23643g
Sypialnię nową, brzoza 
kanadyjska, szafa 220 cm 
szer. 4 drzwi sprzedam. 
Poznań Grunwaldzka 394. 
______________ 23646g 
Pianino do ćwiczeń oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Wawrzyrfiaka 8 m. 2.
______________ 23648g 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 przejechane 300 
km. Poznań, Dąbrowskie­
go 426 m. 48 (dojazd tro­
lejbusem do końca) 
_____________________ 23651g 
Tanio sprzedam krawę- 
dziakd budowlane (ół. od 
4—6 m), przekroje różne. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
267 m. 13, od godz. 19—21.

23660g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz Zik-Zak gabi­
netową prawie nową sprze 
dam. Pozrfań-Sołacs, Wiel 
k opolska 7 m. 3. 23661g
Maszynę „Singer” kra­
wiecką sprzedam. Poznań. 
Findera 38 m. 2. 23663g
Lisy niebieskie 19 trójek 
kwietniowy wykot 2 mo­
żliwością pozostawienia 
na wychów, tchórze mło­
de z klatkami, kurczaki 
6-tygodrfiowe rasy kar- 
mazyn 1 leghorn 600 szt. 
sprzedam. Poznań, Ostro-
bram ska 25. 23662g

Dnia 2 IŁpca 1959 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, śp.

Antoni Rybaczyk
długoletni pracownik Zarządu Drogowego DOKP 
Poznań, odznaczony Brązowym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia, Odznaką Przo­

dującego Kolejarza.
W Zmarłym straciliśmy oddarfego pracy, su- 

miennego i koleżeńskiego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie.

Rada Zakładowa 
Z. Z. K.

Koledzy Koło
SITKOM

16. 23665g
Sprzedam samochód mar 
ki Pobieda po remoncie. 
Szamotuły, Wiosny Ludów

Kupię spiesznie mieszka­
nie wyłączone pokój i 
kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23605g.

7. 23666g
S im son, motocykl 250 ccm 
na kardan sprzedam A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23668g.

Starsza osoba pracująca 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23607g.

OGŁASZAIĄ PRZETARG
na wykonanie:

L pobudowanie ustępu na kredował;
2. pobudowanie magazynu na materiały łatwo 

palne na terenie Żwirowni;
S. obudowa młyna kulowego na terenie ce­

gielni S wier cze wo.
W przetargu mogą brać udział przedsi ębior- 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udzieli Dział inwestycji 

pod wyżej podanym adresem.
Termin składania ofert do dnia J5. VII. 1959 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

renta. K5O52

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka w centrum, 
c. o., telefon, nowe budów 
nictwo, Konirf, na podob-
ne 
do

w Poznaniu. Warunki
omówienia

B i u ro Ogłoszę ń,
Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla nr 17862p.

Dwie pracujące panienki 
poszukują pokoju, rów­
nież za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23587g.
Szukam pokoju lub miesz­
kania, Zapłata z góry lub 
udzielę pożyczki. Zgło­
szenia: Poznań 1, skrytka
pocztowa 70. 23588g
Zamienię pokój z kuch­
nią ul. 27 Grudnia, I ptr.
samodzielne 
duże pokoje
Warunki 
Oferty

do 
Biuro

na 3 lub 2 
z kuchnią, 
omówienia.

Sw i e r cze wski ego 
23590g.

Ogłoszeń,
3 dla

Piekarnię czynną, skład, 
mieszkanie pod Pozafa. 
niem bezkonkurencyjną 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-9 
skiego 3 dla 23594g.

Kawaler na posadzie po­
szukuje pokoju przy kul 
tu radnej rodzinie, może 
być umeblowany lub czę­
ściowo umeblowany. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 23608g.

Przewiełebnemu Du­
chowieństwu Dyrek-
cji, 
kom

Wspólpr a cow n i - 
Przedsiębior-

stwa Remorftowo-Mon- 
tażowego, Współioka- 
torom, Krewnym i Zna
jomym, 
udział 
mego

którzy wzięli 
w pogrzebie 

najdroższego
męża i kochanego 
tusia, śp.

ta-

ZYGMUNTA 
AMONOWICZA 

ora<z za liczne wieńce 
i kwiaty, okazaną po­
moc i wyrazy szczere­
go współczucia, serdecz 
ne podziękowanie 

składa ZONA 
23721g

Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne. Poznań, Cze­
chosłowacka 89 m. 1.

23614g
Starsza samotna poszuku­
je umeblowanego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23627g.
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego 2 pokoje, kuch 
nia, balkorf, przy tramwa
ju za zwrotem
remontu. 
Ogłoszeń

Oferty
kosztów 

Biuro

go 3 dla 23634g.
Swier czewskńe-

Na duży pokój 
trzech panów. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pirzyjmę 
Oferty 
Swier.

23641g.
Kupię kawalerkę w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23645g.
Mieszkanie pokój z kuch 
nią, parter (Jeżyce), za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią tej samej dzielnicy 
wzgl. Łazarz—Grurtwald. 
Zwrócę koszty remontu.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
2368 Ig.

Ogłoszeń, 
3 dla

Wczasowiczom wynajmie 
pokój, ewentl. z kuchnią 
na miesiące: lipiec, sier­
pień. Nowakowski, Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 118, tel. 55-94. 23683g

Sprzedam domek spół­
dzielczy nie wykończony 
w Naramowicach 2 razy 
po 2 pokoje z kuchnią za 
95 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 23554g.
Żabikowo! Sprzedam ta­
nio działkę 2.500 m! Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 235ć8g.
Sprzedam dom w centrum 
Poznania 4-piętrowy cały 
lub idealną połowę z wol 
rfym mieszkaniem. M. 
Kruczkowska, Grodzisk 
Wlkp., Szeroka 8. 23580g
Dom pod Poznaniem, ma­
sywny z piekarnią, skła­
dem czynnym, dwa ogro­
dy zamienię na dom w
Poznaniu 
Oferty

lub sprzedam.
Biuro

Swier czewskiego 
23593g.

Ogłoszeń.
3 dla

Sprzedam parcelę uzbro- 
jorfą 1.240 m1 lub parcelę 
z willką 1-rodzinną w sta 
nie surowym przy ul. U-
mułtowskiej. przystanek
trolejbusowy. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23595g.

Sprzedam willę ł/» ha ogro 
du, Kłecko Wltap. nadają­
cą się na hodowlę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17305p.

Lekarskie
Okazja! Połowę willi 2- 
rodzinnej z ogrodem z pra 
wem pierwokupu drugiej 
połowy (do wyłączenia), 
z wolnym 2-<pokojowym 
mieszkaniem komforto­
wym (Ostroróg) tuż przy

Dentystyczny gabinet

tramwaju korzystnie
sprzedam zdecydowanym 
reflektantom. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 2361<>g.

Stępka, Poznań, Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon. 
835-08 przyjmuje godzina 
9—18. Leczenie, plombo­
wanie, usuwarfie zębów. 
Wstawianie koron, most­
ków, protez zębowych 
nowoczesną metodą kosme 
tyczno - steelonową. Ceny
przystępne dla świata

Parcelę 1100 m! uzbro­
joną na wolno stojący do­
mek przy tramwaju spiesz 
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23611g.

pracy. Reperacje protez
21840gna poczekaniu.

Sprzedam domek w Dako 
wach Suchych. Cena 20 
tys. zł. Wiadomość: An­
drzej Wawrzynliaik, Ja- 
strzębnikii, poczta Opale-
nica. 23612g

W dniu 22 czerwca 1959 r. 
pasażer jadący taksówką 
z Dworca Głównego do 
miasta omyłkowo zabrał 
płaszcz. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pia­
skowski, Poznań, ul. Pod-

Gospodarstwo 12 ha ponie­
mieckie bez długu z inwen 
tarzem w Ostrowieeznie. 
pow. Śrem, sprzedam. In­
formacje: Poznań; ulica 
Kraszewskiego 15 m. 7.

23618g
Kupię w Ostrowie, Jaro-
cinie, większą 
dom 1-rodzinny
budowle. 
Ogłoszeń,

Oferty

parcelę, 
lub w 

Biuro

chorążych 25. 24O42g
Zgubiono portfel z pie­
niędzmi (penisja) w tak­
sówce państw. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
pod adresem: J. M. Bro-

24162gwar Grodzisk.

Kawaler lat 35, na stano­
wisku pozna korpulentną 
pannę lub wdówkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 23598g.

go 3 dla 23630g.
Świerczewskie­

Odstąpię działkę z alta­
ną murowaną i papą, o-pło 
towaną. Cena przystępna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23638g.
Domek 1-rodzinny 
koję, kuchnia) 1 
ziemi sprzedam, 
k. Poznania, Jana 
ka 11.

(2 po. 
morga (

Luboń, 
Mazur- |

23657g |

Rozwiedziona lat 50, posia­
dająca mieszkance, r.ozrfa 
pana w celu matryrronial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23629g.
Samotny przemysłowiec 
zamożny, kulturalny znu­
dzony samotnością dyspo-

Sprzedam 5 ha ziemi w J pięknym 2-poko-
częściach lub w całości 1 J°wyni mieszkaniem po- 
przy szosie, nadające się ! zn.ą panią kulturalną in-

ha ziemi w

pod budowę. Jan Popiół.
Młodasko, poczta Bytyń. 
pow. Szamotuły. 23664g
Parcelę 800 ms, oparka- 
nioną i zadrzewioną przy 
ul. Dąbrowskiego sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 23680g.

teligentną, samotną nieza 
leżną. zgrabną, średniego 
wzrostu, wiek nie powy­
żej 50 łat. Oferty nie ano­
nimowe z fotografia pro-
szę kierować do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 23615g. Dyskrecję 
zapewniam słowem hono­
ru.
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Operacja „Kanał"
Sytuacja nie jest najlepsza. Na przeszło 400 tys. 

poznaniaków, tylko 302 tys. korzysta z dobrodziej­
stwa kanalizacji. Perspektywy? Również niezbyt 
pocieszające. W 1960 roku ilość korzystających z 
kanalizacji ma wzrosnąć do 332 tysięcy. „Ma” — 
bowiem postulowane nakłady na robociznę w tym 
zakresie winny osiągnąć 32 min. zł. Część tych pie­
niędzy mogą jednak pochłonąć wodociągi.

Potrzeby są tu ogromne: 
plan przewiduje, że zużycie 
w naszym mieście wody wy­
niesie w 1960 roku — 90 tys. 
m sześciennych na dobę, pod­
czas gdy już obecnie w dniach 
„szczytu” koniecznych jest 99 
tys. metrów sześciennych.

Do najpilniejszych zadań w 
dziedzinie kanalizacji trzeba 
zaliczyć rozbudowę sieci. Jeśli 
wszystko pójdzie dobrze, to 
możemy oczekiwać w 1960 
roku dokończenia budowy ko­
lektora Poznań-Wschód (od­
cinek VIII do ul. Książęcej) 
oraz rowu odprowadzającego 
od rzeczki Głowienka do War 
ty. Pozwoli to na uruchomie­
nie kolektora i przyjęcie ście­
ków z zakładów przemysło­
wych prawego brzegu Warty. 
Ponadto przewiduje się połą­
czenie kolektora Dolnej Wildy 
z tym na Garbarach, a to w

Akrobacje i tresura lwów
atrakcjami cyrku „Humberto"

Po szwedzkim — Trolle Rh o 
din i niemieckim — „Buscha", 
serię zagranicznych cyrków, 
które odwiedziły Poznań pod­
trzymał czechosłowacki — 
.Humberto", który niedawno 
rozbił swój namiot na placu 
przy ul. Ratajczaka. Sympaty 
czni goście czechosłowaccy da 
li w Poznaniu już trzy progra 
my.

Korzystając z odwiedzin w 
cyrku poprosiliśmy o podziele­
nie się wrażeniami z pierw­

W Wielkopolsce
Zespół Teatru Gnieźnień­

skiego dlatego wzmógł swoją 
działalność w terenie (w Po­
znaniu także — to też dla nie 
go „teren”) ze wzglądu na re­
mont swojej stałej siedziby.

W ostatnich dniach czerwca 
powiat wągrowiecki miał aż 
3 pożary. Czwarty pożar wy­
buchł w Prusinowie pod Śre­
mem. Tam piorun ogłuszył go 
spodarza i gospodynię Jasku- 
łów. Duże tam straty w bu­
dynkach i inwentarzu.

„Elektryczny pastuch” pod 
Runowem (pow. Wągrowiec) 
prawdopodobnie był przyczy­
ną śmierci 60-letniego rolni­
ka Fr. Witkowskiego.

Cegielnie rostarzewskie prze 
jęły sztandar przechodni od 
mosińskich Zakładów Cera­
micznych za wyniki w ostat­
nim kwartale zeszłego roku i 
w pierwszym kwartale roku 
bieżącego.

We wielu powiatach w tej 
chwili debatuje się nad reor­
ganizacją gromad. Wiele z 
z nich bowiem jest za ma­
łych, nie może sobie dać ra­
dy, koszty zaś utrzymania są 
duże. Na 40 gromad w powie­
cie ostrowskim 17 ulegnie li­
kwidacji.

Załogi fabryk płacą bardzo 
chętnie na Fundusz Budowy 
Szkół. Mieszkańcy wsi jednak 
nie kwapią się z ofiarnością.

(jp) 

celu odciążenia urządzeń ka­
nalizacyjnych Wildy i dokoń­
czenia budowy pływalni przy 
stadionie miejskim.

W tymże roku 1960 — jak 
wynika z wyjaśnień dyrekto­
ra MPWiK, inż. Kruszony — 
mamy doczekać się w związ­
ku z budową ośrodka zdrowia 
i rozbudovzą urządzeń Poli­
techniki — kolektora sanitar­
nego przy ulicy Kórnickiej. 
Co jeszcze? Budowa I części 
kolektora junikowskiego, któ­
ry początkowo odbierać bę­
dzie ścieki sanitarne z Swier- 
czewa, później zaś jako tak 
zwany kolektor ulgi strefy 
dolnej pozwoli skanalizować 
Fabianowo, Junikowo, Ławi­
cę i Krzyżowniki.

Drugim ważnym zadaniem 
jest modernizacja przepom­
powni i oczyszczalni’ ścieków 

szych dni pobytu w Poznaniu 
i szczegóły dotyczące progra­
mu kierownika zespołu czeskie 
go — p Dvoraka.

— Jesteśmy z pobytu w Po­
znaniu bardzo zadowoleni — 
powiedział on. Szczególnie za­
imponowała mi poznańska pu 
bliczność, która umie ocenić i 
zna się na sztuce cyrkowej. 
Cieszy mnie także, że mimo— 
jak wy to nazywacie — sezo­
nu ogórkowego mamy podczas 
występów prawie komplety wi 
dzów.

— Może coś o programie?
— Bierze w nim udział oko­

ło 40 artystów, no i oczywiście 
zwierzęta. Narazie występują 
tylko białe niedźwiedzie i lwy, 
których tresura jest bardzo cie 
kawa i emocjonująca. W naj­
bliższym czasie otrzymamy z 
Pragi „posiłki". Spodziewamy 
się lada chwila przybycia tran 
sportu ze słoniem, wielbłąda­
mi, końmi i bawołami. Cieka­
wa jest również akrobatyka 
napowietrzna, która wywołu­
je wiele oklasków.

Rozm.: Wof.

Pralnia będzie!
Wczoraj zamieściliśmy no­

tatkę pt. „Żeby tak nasza 
PSS...” mówiącą o tym, że ka 
towicka PSS uruchomiła sa­
moobsługową pralnię. Tego sa 
mego dnia' dostaliśmy odpo­
wiedź Zarządu Poznańskiej 
PSS. Brzmi ona tak:

„...Pralki i inne urządzenia 
mamy. Pralnię samousługową 
możemy otworzyć choćby ju­
tro. Niestety — mimo usilnych 
starań — nie możemy otrzy­
mać lokalu!”

W imieniu tysięcy przy­
szłych klientek zwracamy się 
więc do ojców miasta. Pomóż 
cie! Zamknijcie jakaś lichą 
knajpę lub wyrzućcie jakieś 
biuro ze sklepu!... Niech pral­
nia będzie! (pch) 

na lewym brzegu Warty. O- 
czekuje się, że w 1961 roku 
placówka ta dzięki zastoso­
waniu nowych pomp, krat do 
wyławiania stałych nieczysto­
ści, rozdrabniarek i urządzeń 
energetycznych — będzie mo­
gła odebrać 80 tys. m sześć, 
(obecnie 55) ścieków na dobę. 
Dzięki temu Warta będzie 
mniej przypominać cuchnący 
strumyk i rozwiązany zosta­
nie problem kanalizacji Gór- 
czynka, Fabianowa, Juniko- 
wa, Ławicy i Krzyżownik. 
Przepompownię odciąży prze­
widziany w planach kolektor 
ulgi strefy górnej, który 80 
procent ścieków z tych dziel­
nic wprowadzi do oczyszczal­
ni bez przepompowywania. 
Ale to ostatnie dotyczy już lat 
1961—1965... (ak)

Izabela G. — Wyczerpujących 
informacji udzieliło Pani Woj. 
Przeds. Handlu Meblami. (3412)

Zb. Sobczak. Szpecący szyld przy 
ul. Dąbrowskiego został przez ko­
lekturę Toto-Lotka usunięty.

(3640)
J. Drewnik, Wanda T., Poznań. 

Na listy odpowie prawnik.
Wiktor Jankowski — Puszczyko­

wo. Jak nas powiadomiło Prezy­
dium Pow. Rady Narodowej — 
Wydział Spraw Wewnętrznych, or­
ganizacja „Świadkowie Jehowy” 
nie jest zgłoszona w tut. Prezy­
dium. (3934)

Z. Chojnacki — Poznań. Sprawa 
Pana została bezzwłocznie załatwić 
na, a usterki usunięte. (3686).

K. K., Luboń 3. Należy powia­
domić MO. Sam wystąpić Pan nie 
może, gdyż nie wolno Panu, o 
ile „goście” pańskiego lokatora nie 
zakłócają spokoju — ingerować 
w cudze sprawy i wkraczać do 
mieszkania.

Zgubiono-znaleziono
Pozostawiono w taksówce (gra­

natowa „Warszawa” MPK) dnia 2 
bm. około 9 rano teczkę z zawar­
tością, pieniędzy — pożyczonych 
na lekarstwa dla chorego dziecka. 
Znalazcę prosimy o zwrot do re­
dakcji, pok. 59. (i)

Lipiec
4

sobota

Imieniny
Elżbiety

Słońce:
wsch.: g. 4.21
zach.: g. 20.59

Teatry
NOWY — g. 19.30 „Klub kawale­

rów”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Kropka — Kreska i Agnieszka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 15.45, 18, 

20.15 „Winchester 73” (USA, 12 1.), 
BAŁTYK — g. 15, 17.30, 20 „Pik­
nik” (USA, 14 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20 15 „Każdy mo­
że mnie zabić”, (franc., 18 1.); MU­
ZA — g. 15. 1^.30, 20 „Skrzywdzo­
na” (węg., 18 1.); WARTA — g. 
16—20 „Komisarz i róże” (franc., 
12 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Morderca mieszka pod 21” 
(franc., 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Stewardessy” (NRF, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 16—20 
„Tańczące molo” (ameryk.-ang., 
14 1.); DOM KULTURY MO — g. 
16—20 „Windą na szafot” (franc., 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18, 20.15 „Gość z zaświatów” (fran-

Przed startem
o XVII „Zloty Kask"
V aledwie jeden dzień dzieli 

nas od dorocznej najwięk 
szej imprezy motocyklowej na 
wolskim torze.

Jutro zobaczymy prawie 40 
wytrawnych kierowców z 
NRD, ZSRR i Polski w walce 
o „Złoty Kask”. Mają rów­
nież startować zgłoszeni za­
wodnicy Francji. Brak jed­
nak o nich bliższych danych. 
Wciąż jeszcze napływają dal 
sze zgłoszenia od kierowców, 
przygotowujących gorączko­
wo swe mofory do niedzielne 
go wyścigu.

Zawody rozpoczną się o 
godz. 15.30. Każdy wyścig od­
bywa się na 10 okrążeniach 
toru (21 km). W wyścigu fi­
nałowym startują wszyscy 
kierowcy, zakwalifikowani w 
wyścigach kwalifikacyjnych i 
to na maszynach, na których 
uzyskali czasy nie gorsze niż 
60 sekund w stosunku do zwy 
ciężcy wyścigu kwalifikacyjne 
go danej kategorii. Jednakże 
kategoria niższa eliminuje z 
udziału w wyścigu finałowym 
kategorię wyższą w przypad­
ku uzyskania czasu lepszego.

Wyścig finałowy odbywa się 
w ten sposób, że najpierw 
startują motocykle kategorii 
najniższej. Po upływie czasu 
oznaczonego handicapem star­
tują kolejno w odpowiednich 
odstępach maszyny kategorii 
wyższych.

Zwracamy uwagę wszelkim 
pojazdom, że na tor wolski po 
dążać mogą jedynie od strbny 
Golęcina. Ul. Dąbrowskiego 
będzie dla ruchu kołowego na 
Wolę zamknięta. (p)

Akademickie 
mistrzostwa Polski

Trzeci dzień trwania IX A- 
kademickich Mistrzostw Pol­
ski przyniósł nową sensację. 
Wyeliminowany został z roz­
grywek w siatkówce mężczyzn 
jeden z głównych kandydatów 
na mistrza I ligowa drużyna 
AZS - Wrocław. Siatkarze 
wrocławscy przegrali, po dra­
matycznej walce, z drużyną 
AZS Kraków 2:3.

Ponadto w rozegranych 3 
bm. meczach uzyskano nastę­
pujące wyniki:

Siatkówka kobiet:
AZS Poznań — AZS Lublin 

3:0 (15:8, 15:11, 15:11).
AZS Białystok — AZS 

Gdańsk 3:0 (15:5, 15:13, 15:11).
Koszykówka mężczyzn:

AZS Poznań — AZS Kra­
ków 73:36 (40:14).

3 bm. rozpoczęły się z udzia 
łem około 300 żawoómków 
rozgrywki eliminacyjne w lek 
kiej atletyce, a w sali MDK 
turniej szermierczy we flore­
cie kobiet.

Olmedo mistrzem 
Wimbledonu

Sukcesem Peruwiańcżyka — 
Olmedo, grającego obecnie w 
barwach USA, zakończył się 
turniej tenisowy o mistrzostwo 
Wimbledonu w grze pojedyn­
czej mężczyzn. W rozegranym 
w piątek finale pokonał on Au 
stralijeżyka Lavera 6:4, 6:3, 
6:4.

cuski, 12 1.); WOJSKOWE g. 17.39 
i 20 „Biedni, ale piękni” (włoski, 
18 1.); TĘCZA — g. 16—20 „Rzym­
skie wakacje” (USA, 16 1.); SCALA 
g. 16—20 „Białe noce” (włoski, 18 
1.); OSIEDLE — g. 16—20 „Kocha­
nek lady Chetterley” (franc., 18 
1.); MALTA — g. 16—20 „Pod prę­
gierzem” (jug., 14 I.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Na tropie” (franc., 18 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Przygoda 
Arsena Łupina” (franc., 18 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 „Rancho Texas” (polski, 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
bajki, g. 18 i 20 „Zamach” (poi"ki, 
14 I.); FOTOPLASTIKON — g. 9— 
21 „Japonia wczoraj i dziś” (II cz.).

CYRK „HUMBERTO” — g. 19 — 
ul. Ratajczaka, tel. 42-95.

Radio
(SOBOTA)

PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 —so­
botnie popołudnie; 16.56 — dla dzie 
ci starsz.; 17.30 — aud. Ośr. Badań 
Opinii Publicznej; 18.05 — aud. 
literacka; 18.25 — wędrówki mu­
zyczne (>o kraju; 19.05 — polskie 
melodie lud.; 19.20 — aud. literac­
ka; 19.30 — melodie tan.; 20.26 — 
sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 23.10 — muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 13.55, IG, 
18, 20, 23.

Wykorzystać wakacje

Niech jeziora zastąpią pływalnie
Co jakiś czas dowiadujemy 

się z prasy codziennej, bądź 
też w potocznej rozmowie, o 
nowej ofierze utonięcia. Tego 
rodzaju nieszczęśliwych wy­
padków jest dużo i w ciągu 
roku liczba ofiar na terenie 
całego kraju dochodzi nawet 
do tysiąca osób Wiele wypad­
ków spowodowanych jest, nie 
stety, lekkomyślnością. Ktoś 
bezpośrednio po podróży rowe 
rem czy długiej i uciążliwej 
wycieczce rzuca się w nurt 
zimnej wody. Rezultat? Atak 
serca. Inny znów, powodowa­
ny naszą narodową junakerią 
chcia< wpław przepłynąć duże 
iezioro. Na środku zawiodły 
go siły... Jeszcze ktoś z innych 
kąpał się w stanie nietrzeź­
wym.

Największe jednak żywe 
„cło” pobiera woda wśród tych 
którzy nie umieją pływać, czy 
niedostatecznie opanowali ar- 
kana tej sztuki. Takich jest 
najwięcej. I nad tą sprawą na 
leży się właśnie zastanowić.

Na wyższe uczelnie czy do 
szkół średnich przychodzi mło 
dzież, nie umiejąca pływać. 
Nauczyciele są bezradni. Wiele 
miejscowości naszego woje­
wództwa nie posiada żadnych 
możliwości do stworzenia wa­
runków dla nauki pływania.

Nie ma basenów, bez­
piecznych jezior, w któ­
rych można by przeprowadzać 
z młodzieżą zajęcia. Jeszcze 
tragiczniej jest w Poznaniu. 
Ponad 400-tysięczne miasto po 
siada bowiem tylko dwie pły­
walnie (letnią i zimową). Stąd 
też w zasadzie pływackie zaję 
cia szkół średnich nie są moż­
liwe, w każdym razie dla częś 
ci uczniów. Większą część go­
dzin rozdzieliły pomiędzy sie­
bie kluby. WSWF względnie 
organizacje. Dla uczniów, nie­
stety, już nie ma miejsca. Nie 
dlatego, żeby ktoś naukę pły­
wania sabotował. Wręcz prze­
ciwnie. Wielu trenerów jak np. 
Kurnatowski czy Gromadziń- 
ski prowadzą zajęcia ze szko­
łami. Nauczyli oni wielu lu­
dzi pływać. Wszystko to jed­
nak jest mało. Poznańskie wa 
runki nie pozwalają na prze­
prowadzenie jakiejś szerszej 
akcji. Na pływalniach jest bo­
wiem tłok.

Stąd też inny wniosek. Po­
winniśmy wykorzystać okres 
wakacji, kiedy młodzież prze­
bywa na obozach i koloniach. 
Wiele obozów znajduje się wła 
śnie nad pięknymi jeziorami. 
Wykwalifikowane siły instruk 
torskie, które muszą się na o- 
bozach przecież znajdować, 
miałyby więc duże pole do pó

82,96 w oszczepie
Na międzynarodowych zawo 

dach lekkoatletycznych w Goe 
teborgu Szwed — Friedriksson 
odniósł niespodziewane zwy­
cięstwo nad rekordzistą świa­
ta w rzucie oszczepem Amery 
kaninem — Al Cantello. Szwed 
rzucił 82,96 m, ustanawiając 
rekord swego kraju. Jest to 
również najlepszy tegoroczny 
wynik europejski w tej konku­
rencji. Amerykanin musiał za­
dowolić się drugim miejscem 
stosunkowo słabym rzutem — 
75,19 m.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — zespoły 
rewelersów; 16.25 — komentarz 
akt.; 17.15 — ork. dęta H. Ben- 
cika; 17.35 — „Radioexpress”; 17.50 
sport; 17.55 Rad. Fund. Bud. Szkół- 
18.35 — muz. i akt.; 19.05 — „Uni­
wersytet radiowy”; 19.15 — ork 
tan.; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
konc. ork. PR; 20.35 — korespon­
dencja z zagranicy; 20.50 — pio­
senki polskie; 21.27 — sport; 21.10 
muz. tan.; 22 — soliści w repert. 
popular.; 22.30 — aud. literacka; 
23 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,’ 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 19, 21, 23.50.

Telewizja
19.20 — program tygodnia; 19.30 

rep. tel. pt. „Odwiedziny u cyga­
nów”; 20 — dziennik telew.; 20.20 
telefoto-wystawa; 20.30 — film 
prod. włoskiej pt. . „W obronie 
mojej miłości” od lat 16; 22.05 — 
„Piosenki satyryczne”; 22.40 — o- 
statnie wiadomości.

Dyżury pełnią »
PAŃSTW. SZPITAL IM. PAWŁO 

WA (chir.-interna) ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 72, Matejki ’, 
Mickiewicza 22, A. Lampege 2, 
Główna 53.

pisu. W ciągu kilkunastu dni 
trwania obozu można nauczyć 
pływania. Myślę, że to byłaby 
właściwie pojęta sprawa wy- 
chowania fizycznego. Często 
jest jednak przeciwnie. Kierów 
nictwo kursu czy kolonii jako 
edyny środek gwarantujący 

bezpieczeństwo uważa ograni 
ozenie kąpieli do minimum. 
Nic to nie daje. Jest to tylko 
strusim chowaniem głowy w 
piasek. Pływać młodzież musi 
ktoś nauczyć. Pamiętajmy bo­
wiem, że już starożytni przy­
gadywali tym, którzy ani czy­
tać, ani pływać nie potrafią...

Wł. Ofierski

Oburzające!
Opinia sportowego Poznania 

wstrząśnięta jest wydarzeniem 
w sekretariacie KKS Lech. 
Nieznani sprawcy włamali się 
do pomieszczeń biurowych, 
podpalili szafę, w której znaj­
dowały się akta klubowe i zde 
molowali lokal Mało tego, 
wandale, — bo inaczej nie 
można ich nazwać — rozbili 
nawet cenne trofeum — pu­
char pamiątkowy z orłem, zdo 
byty przez koszykarzy i ukra 
dli zegar przywieziony przez 
piłkarzy z ZSRR. Po swym 
„wielkim wyczynie" sprawcy 
wciągnęli czarną flagę na 
maszt i zbiegli.

Można by o tym bezprzy­
kładnym akcie głupoty i szo­
winizmu napisać wiele. Moż­
na by potępić ludzi chcących 
swoje chuligańskie wybryki 
usankcjonować sympatiami 
sportowymi. To na nic się nie 
zda. Ostatnie słowo należy do 
naszych władz milicyjnych, 
które rozpoczęły już zresztą 
śledztwo. Sprawców skandalu, 
potępia bowiem każdy uczci­
wy kibic. (Wł. Of.)

Polacy wygrali 
z siatkarzami ZSRR

Wielki sukces odnieśli nasi 
siatkarze, startujący w między 
narodowym turnieju w Buka­
reszcie. Polacy pokonali repre­
zentację Związku Radzieckie­
go, występującą pod firmą Mo 
skwy 3:2 (11:15, 15:7, 9:15, 
15:12, 15:9).

Gąsiorek finalistą 
w Zinnowitz

Polski tenisista Gąsiorek, u- 
czestniczący w międzynarodo­
wym turnieju w Zinnowitz, od 
niósł w piątek poważny suk­
ces. W półfinale gry pojedyn­
czej mężczyzn pokonał on Wę­
gra Szikszay’a 6:3. 6:2, 6:0, 
kwalifikując się do finału, 
w którym w niedzielę spotka 
się z Czechosłowaklem Kordą.

Juskowiak w Moskwie
W 15-osobowej ekipie na­

szych lekkoatletów, którzy u- 
dają się na zawody o Memo­
riał Braci Znamieńskich do 
Moskwy, znalazł się jedyny re 
prezentant Wielkopolski, mło­
dy sprinter — Juskowiak.

(P)

Dziecięca 
spartakiada

Na Stadionie 22 Lipca w 
Poznaniu odbędzie się dziś o 
godz. 15.30, organizowana 
przez Radę Przedsiębiorstwa 
Z w. Zaw. Metalowców, dzie­
cięca spartakiada zakładowa 
HCP. Przewiduje sę, że wt»- 
mie w niej udział około 160 
chłopców i dziewcząt.

Program zawodów obejmu­
je konkurencje lekkoatletycz­
ne i wyścigi rowerowe. Zwy­
cięzcy wezmą udział w spar­
takiadzie okręgowej, która od 
będzie się 16 bm. we Wrze­
śni. (Of.)

Godz. 17.00 Akademickie Wio 
ślarskie Mistrzostwa Pol­
ski na Malcie.

Godz. 19.00 Lech — Arkonia. 
Mecz o mistrzostwo II li 
gi piłki nożnej. Stadion


